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ROK VI. 
NIEDZIELA 

PONIEDZIAŁEK 

Dnia 8 listopada w pałacu Chail­
lot, gdzie odbywają się obr;:;dy szó 
stej sesji Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ, rozpoczęła się nowa bitwa o 
pokój. Tak ocenia społeczeństwo 
francuskie wagę przemówienia sze­
fa delegacji radzieckiej, A. Wyszyń 
skiego. 

I Rezolucja Światowej Rady Pokoju 
1drogowskazem w walce o pokój 

Natomiast prasa reakcyjna, pozo 
stająca w służbie b9gaczy 11.mery­
kańskich, wystąpienie to powita!ia. 
- jak należało przypuszcza(\ - po 
twornym wyciem: podżegacze wo­
jenni kompletnie tracą nad sobą 
panowanie, uświadamiając sobie, że 
szef delegacji radzieckiej obalił 
wznoszony przez nich w ciągli 
dwóch ostatnich tygodni sztuczny 
niedorzeczny gmach, którego front 
z szyldem „amerykański plan i·oz· 
brojenia" ukrywa zamiary Truma­
na i jego wspólników co do zwięk­
szenia rozmachu przygot.owań wo­
jennych. 

Zawarcie paktu pomiędzy pięcioma mocarstwami Jeszcze większą wściekłością na· 
pawa panów podżegaczy wojennych 
ten oczywisty fakt, że wysunięte 
przez delegację Związku Radziec­
kiego nowe propozycje ostatec~ie 
przygważdżają ich do ściany. Poli• 
tykierzy imperialistyczni rozumieją, 
że narody całeg·o świata z entuzjaz 
mem witają te propozycje, gdyż wy 
łuszczony przez delegację radziecką 
program daje realną gwarancję 
szybkiego i sprawiedliwego uregulo 
wania sprzeczności międzynarodo­
wych na drodze pokojowej. 

do • przyczyni groźby • 
się 

• • 
usun1ęc1a 

li 

WOJ ny 
JAK JUZ DONOSILISMY SWIATOWA RADA POKOJU UCHWALIŁA NA 

OSTATNIM POSIEDZENIU REZO'LUCJE KTóli:E PODAJEMY W SKRÓCENIU: 

w SPRAWIE ROZBROJENIA I mowej i wszelkiej broni związanej z e· 
Wyścig zbrojeń powoduje chaos gospo nergią atomową, jak również wszelkiej 

darczy i przynosi narodom nędzę: może innej broni masowej zagłady. 

on dop~owadzić jedyn_ie. do_ wojny. Dla w SPRAWIE NIEMIEC 
tego tez wzywamy p1ęc wielkich mo- . . . 
carstw - Stany Zjednoczone, związek Układy w Wa~zy.ngton~e l Ottawie, l~to 

Interwenci a:nerykańscy, rozpętując woj 
nę w Korei, postawili sobie za cel cal· 

kowite zniszczenie tego kraju. 

Radziecki. Chińską Republikę Ludową, re bez zasięgmęc~a opmii nar?~u me· 
Wielką Brytanię i Francję, których zbro mieckiego usanl<CJonowały rem~htaryza­
jenla są największe 1 na które uchwało cję Niemiec zachodnich, postawiły wszy 
na w San Francisco Karta Narodów Zje stkic narody przed taktem dokonanym i 
dnoczonych nakłada obowiązek obl'Ony w obliczu poważnego nieb~zp~e~z~ństwa. 
pokoju powszechnego - do zawarcia Wzywamy narody do czuJnosc1 1 podję 
konwencji w sprawie rozbrojenia. cia akcji, mających na celu doprowadze 

W konwencji tej pięć wielkich mo· nie do spotkania czterech mocarstw dla 
carstw winno osiągnąć porozumienie w zawarcia tralitatu ze zclemilitaryzowan_:I'. 

(Fot - CAF) sprawie całlrnwitego zakazu broni ato· mi, zjednoczonymi I miłującymi pokoJ 
----------------------------------- Niemcami, traktatu, l<tóry zapewni po· 

Na zdjęciu: „Mieszkanie" rodziny ko· 
reańsklej. • 

Wieś wypełnia swe obowiązki 

Zbiorowe dostawy zboża 
800 gromad w woj. łódzkim bierze udział 

we współzawodnictwie 
Cza· Z wielu województw donoszą o l ca, Radosznice, Bolesławice 

zwiększających się stale zbiorowy:h stary. 
odstawach zboża do punktów skuuu. Odstawy zbiorowe są przede 
Odstawy te mają charakter manile- wszystkim wynikiem rozwijającego 
stacyjny i masowy. się stale współzawodnictwa o wyko· 

W woj. łódzkim, w samym tylko nanie wszystkich zobowiązań wobec 
pow. wieluńskim tego województwa państwa. Współzawodnictwo to ob­
udziat gremialny w zbiorowych ad· jęło m. in, przeszło soo· gromad woj. 
i;;iawach ziemiopłodów do punktów łódzkiego. Wszystkie gminy pow. 
. kupa wzięii chlopi :(min= Konopni· v.ieh1ń~kiego, piotrkowskiego, brze· 

Depesza ,ZG ZMP 
do SFMD · 

z okazji 

Dnia Młodzieży 

zińskiego i rawska • mazowieckie~o 
współzawodniczą między sobą. 

Od wykonania zobowiązań wobec 
państwa uchylają się jeszcze niektó­
rzy bogacze wiejscy. Do podporząd· 
kowania się obowiązującym przepi· 
som zmusza ich w wielu wypadkach 
wpływ opinii gromadzkiej oraz dzia­
łalność aktywu wiejskiego. 

l tak np. Józef Jejsak z Zelowa, 
pow. łaskiego w woj. łódzkim, go· 

vVARSZAWA - W dniu 10 bm. z spodarujący na 16 ha żyznej ziemi 
okazji 6 rocznicy powstania świata ornej do niedawna jeszcze zale~ał z 
wej Federacji Młodzieży Demokraty odstawą 25 q zboża i 30 q ziemnia· 
czncj , Zarząd Główny ZMP przesłał ków. 
w imieniu młodzieży polskiej do Kiedv nie poskutkowały upomnie· 
władz SFMD w Budapeszcie depeszę nia, mieszkańcy gromady złożyli so· 
z serdecznymi pozdrowieniami. lidarnie skargę na bogacza w Gmin· 

W depeszy tej czytamy m. in.: nej Radzie Narodowej, domagając się 
„Młodzi budowniczowie Polski Lu ukarania go grzywną. Dowiedziaw­

dowej widzą w śFMD organizatora szy się o tym Jejsak, tego sameóo 
i' przewodnika młodzieży całego dnia jeszcze sprzedał na punkcie sku 
świata w walce o trwały pokój i pu F?rzypadającą nań ilość ziemio· 
szczęśliwe życie oraz pokojową siłę · płodow. 
w służbie demokracji i postępu. Je ---------------­
steśmy szczęśliwi i dumni, że wraz 
z postępową młodzieżą całego świa­
ta, której przewodzi bohaterska mło 
dzież wielkiego Związku Radzieckie 

· go, należymy do wspaniałej organi 
zacji, ldóra skupia w swych szere­
gach 72 miliony młodych bojowni­
ków o pokój. 

Kobiety polskie 

Jeńcy 
angielscy i amerykańscy 

wzywają ONZ 
do spowodowania 

zakończenia wojny w Korei 

lcój w Europie . 
W KWESTII KOREAJ'il'SKIEJ 

Wszystkie narody powltaly z głęboką 
nadzieją rozpoctęcie rokowań w sprawtt 
zaprzestania ognia w Korei. 

Rolcowania przewlcl<ają się pod wpł:y­
wem tych, lttórzy pragną rozszerzen~a 
konfliktu, i dzisiaj , jak dawniej trwaJą 
zaciekłe wałki oraz dokonywane są al<ty 
wanda!skich zniszczeń. 

Swlatowa Rada Pokoju wzywa strony 
walczące, aby możliwie· jak najszybciej 
uregulowały konflikt ko:eańskl 'K', dro· 
dze pokojowych :i;okowan na uczciwych 
I słusznych podstawach. 
W SPRAWIE TRAKTATU POKO.JOWE· 

GO Z JAPONIĄ 
Dnia 3 września 1951 r. podpisany zo­

stał w San Francisco z pogwałceniem 
układów ruiętlzynarodowycll, oraz wbrew 

Chłopi Rf. Pustkowo 
ptszą list 

do robotników 
ZPB 1m. Harnama 
Robotnicze ekipy z miast, które 
odwiedziły ostatnio wsie, wyjaś 
niając chłopom Żnaczenie wy­
konania przez nich obowiązków 
wobec państwa, zacieśniły więzy 
serdecznej przyjaźni z chłopami 
pracującymi. Wyrazem teg·o są 
liczne listy wysyłane przez mało 
i średniorolnych chłopów do ro­
botników zakładów przemysłó~ 

wych w miastach. 
Np. chłopi z gromady Pustko­

wo pow. Miastko w woj. kosza 
lińskim napis<>,Ji list do robotni­
ków ZPB im. Harnama w Łodzi. 

Drodzy bracia • robotnicy 
czytamy m. in. w tym liście -
donosimy, że wYkonaliśmy już 
plan dostaw ziemniaków. Wszys 
cy mieszka.ńcy gromady spłacili 

także zobowiązania finansowe i 
drugą ratę Narodowej Pożyczki 
Rozwoju Sił Polski. W 70 proc. 
wykonaliśmy już roczny plan 
sprzedaży zboża, aby przedter­
minowo za.opatrzyć świat pracy 
w produkty rolne. 

interesom pokoju, separatystyczny trak 
tat z Japonią. 

Traktat ten, podpisany wbrew woli 
Chińskiej Republiki Ludowej, Związlm 
Radziecl<iego, Indii i Burmy, w żadnym 
wypadl<u nie może sprzyjać ustanowie· 
niu pokoju w Azji, 

Swiatowa Radu Pokoju wyraża ponow. 
nie pogląd, że traktat pokojowy z Japo 
nią, jeśli ma być skuteczny, musi być 
przedmiotem pc1·traktacji, przede wszyst 
kim między Chińską Republiką Ludową, 
Stanami Zjednoczonymi, Związkiem Ra· 
dzlecldm i Wiell<ą Brytanią, oraz uzgod 
niony ze wszystl<imi zainteresowanymi 
krajami • 

W SPRAWIE SRODKOWEGO I BLIS· 
KIEGO WSCHODU 

Niebezpieczeństwo, zagrażające poJcojo 
wi na Bliskim i Srodkowym Wschodzie 
oraz w Afryce Północnej, poważnie wzro 
sio w wyniku coraz brutalniejszego naci 
sku militarnego i politycznego na kraje 
tego obszaru. Jednakże od Iranu do Ma 
roka proces ten napotyka na opór naro­
dów, które pragną zdobyć niezależność 
gospodarczą I narodową, oraz utrzymać 
pokó,j. 

Swiatowa Rada Pokoju wzywa do nie 
zwłocznego wycofania wszystkich wojsk 
obcych z Egiptu i Sudanu, aby kraje te 
mogły swobodnie decydować o swym 
własnym losie. 

W SPRAWIJ<; AZJI POŁUDNIOWO· 
WSCHODNIEJ i VIETNAMU 

Swiatowa Rada Pokoju zgodnie z zasa 
darni Karty Narodów Zjednoczonych za 
wsze uznawała prawo narodów do samo 
dzielnego rozstrzygania swych własnycł 
spraw I rozwiązywania swych konfllk· 
tów bez ingerencj z zewnątrz. 

Swiatowa Racla Pokoju wzywa do nie 
zwłocznego ~aprzestania ognia w Vietna 
mie. oraz domaga sic; , aby jednocześnie 
rozpoczęły się tam rokowania w sprawie 
o~ólne~o ure~ulow•mi~ konfliktu. które 
prz~widy\\'ałyby obowiązeJ:;: wycofania 
wo.isk obcych. 

Wszystkie inne utajone konflikty, oraz 
konflilcty. lctóre już wybuchły w Bur· 
mie. na Filipinach , Malajach itd. , powin 
ny być rozwiązane zgodnie ze wskazany 
ml wyżej zasaclaml 

W SPRAWIE ZACIEŚNIENIA WIĘZÓW 
KULTURALNYCH MIĘDZY NARODAMI 

W punkcie 9 or~dzia do ONZ. Il Swia 
to\vy Kon;?res Obrońców PO'koju ,•„ska· 
zał, że zaciesnienie więzów kulturalnych 
między narodami, stwarza pomyślne wa 
runki clla wzajemnego mięclzy nimi zro 
zumienia. 

Wymiana kulturalna, jeśli ma być r7.e 
czywiście ov1rocna , oraz słttżyć sp1·awie 
kultury i pokoju , winna być realizowana 
na zasadach wzajemności. Może to być 
tylko osiaguięte w tym wypadku, jeśli 
każdy kontakt przygotowany będzie w 

Narody bowiem nie handlują 

swym honorem i wolnością. Naro­
dy nie chcą żyć w jarzmie amery­
kańskim, jak nie chciały żyć w 
jarzmie hitlerowskim. Narody nie 
chcą wojny, pragną żyć w atmosfe­
rze pokoju i przyjaźni. 

Dlatego właśnie przemówienie 
szefa delegacji radzieckiej, który 
nie tylko zdemaskował obłudne ma­
newry podżegaczy wojennych, lecz 
wysunął konkretny program walki 
o pokój, spotyka się z szerokim Po 
parciem wszystkich krajów! 

Na całym świecie 
odbyły się uroczystości 

z okazji 34 rocznicy 
Rewolucji Październikowej 

l\IOSKW,\ - Prasa r~dziec l< a w rł1l­
szym ciągu poświęca wiele uw: gi 34 ro 
cznicy Wiellticj Socjalistyczne.! Rcwoiu­
cji Październikowej. 

Dzie nnik „Prawda" zamieścił trleg ra­
my, nadesłanP m. In. przr. z Komitet 
Centralny Komunistycznej Partii Austrii, 
ludowo - socjalistyczną partię Knby , Ko 
mitet Centralny Komunistvczne.i Pa1·tii 
Indonezji, Komitet Centralny Komuni· 
stycznej Partii Australii. przez prezydenta 
Vietnamsldr..i Republiki J)emokrat~,r czn~i 
- Ho 8o:i-mina, prezydenta Syrii --'- Ha· 
szima At>isl. prezydenta Kuby - Carlo­
sa Socarrasa oraz pre1ni~ra Izraela 
Dawida Ben-Guriona. 

* 
W Winnipeg w Kanadzie odbył się 

wielki wiec, poświęcony 34 rocznicy Re 
wolucji. Paździ e rnikowej. Wiec zostal 
r.orl!'a'lizowany przez Robotniczą Partię 
Postępową Kanady. 

• „ • 
taki sposób. aby mógł zainteresować sze Jak donoszą z Dżakarty, w fabrylrn<:h 
rokie wa.rstwy społeczeństwa lub • przed- i zakladach pracy w Indonezji odbyły 
stawicieli jedne.i czy kilku dziedzin clzia I się zebrania i wiece, poświęcone 34 ro 
łalności kulturalnej. cznlcy Rewolucji Październikowej. 

Zacieśniamy przyjaźń z zachodnim sąsiadem 

Umowa handlowa z NRD 
przyczyrn się poważnie 

planów gospodarczych 
do wykonania 
obu narodów 

WARSZAWA. - W ostatnim cza· 
sie bawiła w Warszawie delegacja 
<rządowa Niemieckiej Republiki De­
mokratycznej z !Ilinistrem handlu za· 

granicznego i wewnętrzno·niemiec· 
kiego, p. Georgem Handke na czele. 

W wyniku rokowań, które odbyły 
się w atmosferze wzajemnego zrozu· 
mienia i przyjaźni została w dniu 
10 listopada 1951 r. podpisana cztero-

z . w1arą I zapałem 
uczestniczą w budowie 

PEKIN - Agencja Nowych Chin po· 
daje z Phenianu. że ameryka1iscy i 
angielscy jeńcy wojenni w Korei wy­
stosowali orędzi~ do przewodniczącego 
Rady Bezpieczeństwa. Komitet Central­
ny organizacji obrony pokoju amery· 
kańskich i angielskich jef1ców wojen­
nych w orędziu do przewodniczącego 
Rady Bezpieczeństwa stwierdza m. in.: 

w k ' k' t I letnia umowa o wzajemnych dosta· yznawcy a.mery ans 1ego s y u zyc1a wach towarów i płatnościach między 

socjalizmu 
WARSZAWA. W ostatnich dniach 

odbyło się w Warszawie plenarne 
pcsiedzenie Zarządu Głównego Ligi 
Kobiet. Wiceprzewodnicząca dr Zo· 
fia W 1s·ilkowska wygłos.iła referat 
na temat roli Ligi Kobiet w mobili­
za cji kobiet do dalszego wykonywa­
nia zadań 2-go roku Planu 6-letnie~o 
i do walki o pokonywanie trudności 
gospodarćzych . 

W ożywionej dyskusji członkinie 
Zarząd u Głównego - przodownice 
I" a cy. chłopki pracu·jące, członkinie 
spółdzielni produkcyjnych, dzieląc 
się swym doświadczeniem z terenu, 
podkreśliły konieczność dalszego 
wzmocnienia pracy uświadamiającej, 
uodporniania kobiet na wrogą plotkę 
i dywersję, natchnienia ich jeszcze 
większym zapałem i wiarą w budo· 
wnictwo socjalistyczne. 

W deklaracjach I orędziach , wysla:tych 
już dawniej do Rady Bezpieczeństwa 
wskazywaliśmy na fakt, że Stany Zjedno 
czone depcą kartę ONZ. W rezultacie 
czego wojna domowa w . Korei przek· 
"ztałcona została przez USA w wielką 
wojnę: wskazywaUśmy, że większość 
członków li:ady Bezpieczeństwa usankc)o 
nowała bezprawne wtargni ęcie wojsk 
Stanów Zjednoczony<>h do Korei. 
Wzywaliśmy Radę Bew'rczeń"1wa do 

dołożenia wszelkich starań w celu pol<0 
jowego uregulowania sprawy Korei dro 
gą wycofania z tego kraju wszystkirh 
\YO.i ~k nb("vch . Dl a nas . lei1C' (nv \VOjen­
nych jest rzeczą zupełnie jasną . że od 
mowa Organizacji Narodów Zjednoczo­
nych uznania naszych interesów i licze 
nla się z naszą opinią świadczy o tym, 
że · ONZ nie spełn i a swej mis.U i wy­
stępuje przeciw interesom I opinii całej 
oostępowej ludzkości. 

.Tednoczcśnie amerykańscy i angielscy 
<eńcy w Korei wysłali depeszę do prze 
wodniczącego Swiatowei Rady Pokoju -
prot. Jollot Curie. 

Młodociani aan•sterzy ~;~~~~k;:J~;;~~;.~~~~~cz:ą N~et~~~~ 
,ti; 6 Umowa przewiduje dostawy z Nie-

k 
mieckiej Republiki Demokratycznej 

skazani kary 
, . ,,. 

Cięż iego · Więzienia do Polski: maszyn i urządzeń dla na-na sm1erc1 
W drugim dniu procesu członków I 

gangsterskiej szajki terrorystyczna· 
rabunkowej. Zbigniewa Burmajstra i 
innych, Wojskowy Sąd Rejonowy w 
Warszawie zakot1czył przesłuch1wa · 
nie licznych świadków, po czym wy· 
słuchał przemówień stron i ostatnie· 
go słowa osk<.rżonych. 
świadkowie: adwokat St. Hartwig, 

Ludwika Rakowska, dr. Anna Łaska 
Abramowicz, Klimasiński, dr. Maria 
Tolpa, Kazimierz Gąsecki, dr. Hipo· 
lit Schoenman, H. Olsienkiewicz i 
inni, rozpoznają oskarżonych, jako 
sprawców napadów rabunkowych , 
dokonanych z bronią w ręku na ich 
mieszkania. 
Zeznawały również m. in. 19-letnia 

~zego przemysłu energety cznego, ma­
uczcnnica Biruta Harnicka oraz wy- szynowego, chemicznego i komuni­
chowanki ss. n azaretanek w War· kacji, produktów naftowych, chemi­
szawie, 16-letnia Zofia Matuszczak i kaliów, nawozów sztucznych pota so-
17-letnia Irena Szustkiewicz - które wych i azotowych oraz szeregu in­
uczestniczyły w hulankach oskarża- nych niezbędnych dla naszej gospo-
nych opryszków. darki surowców i półfabrykatów. 

Zeznają one, że oskarżeni Bur· Eksport Polski do Niemieckiej Re· 
majs t er i \Xlysock i za j e żdżali taksów- rubliki Demokratycznej obejmuje 
ką pod internat ss. nazaretanek głównie: w~giel kamienny i brunatny , 
przy ul. Czerniakowskiej, skąd je za· koks, cynk, produkty węglo-pochod· 
bierali na „przejażdżki", do lokali ne i chemikalia. 
tanecznvch oraz do swoich mieszkali Umowa stanowi dalszy krok na 
w Faler~icy. drodze zacieśnienia przyjaznych sto· 

Charakterysty czne jest, że jak wy- sunków gospodarczych między Pol­
nika z zeznań młodych uczennic. ską a jej zachodnim sąsiadem i przy · 
ss .. nazaretan_ki . nie z~róciły uwagi l czyni sie. pm.yaż~ie do pomyślnego 
na ich tryb zyc1a - mimo, ze gang· wykonama w1ellm:h narodowych pia• 

IDalszy ciąg na str, 2) nów gospodarczych obu krajów, 



rrn. 1. „EXPRESS ILUSTR.OW ANY"" 

I Społeczeństwo, wypali gm1qcy 

1 emorarzacja 
wrzód 

i z rodnie 
W Waszyngtoni~ rozmawia 

dwóch polityków o aferze łapów­
kowej Dewey' a, 

- ... i Dewey zaproponował 
wówczas swemu przeciwnikowi 
70 tysięcy dolarów za zrzeczenie 
się kandydatury. 

oto rezultaty propagandy au~ .oamerykaiL_:kich 
radiostacji, gazet 1 · filmó,„ 

- 7o naprawdę skandali -
złości się trzeci polityk. 

- A co się panu w tym naj­
więcej nie podoba? 

- No, niech pan sam pomyśli. 
Za tak poważną przysługę dawać 
głupie 70 tysięcy.„ 

* * "' Jeden z członków angielskiej 
Izby Lordów oświadczył niedaw­
no w wywiadzie: 

„.Pot~%a Anglii leży w jej ko· 
!omach . 

Zupełnie się zgadza. Tylko te 
Anglicy dawn-0 już z tych kolonii 
musieli uciekać, a ta potęga jesz­
cze tam pozostała. 

Proporce i odznaczenia 
dla przodujących 
zakładów łódzkich . 

(Dokończenie ze str. 1) ciągnie prokurator. Ci „bikiniarze" 
nie uczą się, wagarują, na darmo zaj­

sterzy nie kryjąc się przyjeżdżali mują miejsca na salach wykładowych 
taksówkami pod internat. i w pracowniach. Tak, jak o,skarto· 

Po zamknięciu postępowania dowo· nych zdemoralizowało ich środowi­
dowego, zabrał głos prokurator woj- sko i wraża propaganda, tak oni te­
skowy, mjr. Ligięza. raz demoralizują i deprawują dziew-

Oskarżyciel publiczny charakt~ry- częta, niemal dzieci, powierzone 
zuje oskarżonych jako gangsterów i przez rodziców opiece ss. nazare­
czcicieli gangsteryzmu - zdegenero· 1 tanek. 
wa~ych wyrzutk?w, t. zw. „~iki.nia- Ss, nazaretanek jednak nic nie ob­
rzy , • wyznawc~w ~errkansk1eg~ chodzi, czy ich wychowanki jeżdżą 
s~ylu zyc1a, . k!orzr: wmm spatkac autobusem do szkoły czy taksówką 
się ze, spraw1e~lnvą 1 su.rową karą za na tapczan do Falenicy, choć prze­
wszys,k1e. swoie , zbrodm~, za napa~y cież wyjeżdżają spod drzwi interna· 
na. spi;iko1.nych obywateli, rabowa~1e tu, sprzed nosa opiekunek zbrodni­
społdz1el~1, zamachy na nauko~co.w, czo obojętnych. Niechaj ten proces 
plani;iwame zamachow na aktyw1stow będzie również przestrogą dla matek 
1. dz1ała~zy. społec~nych, terroryzowa i ojców, którzy oddają swe młode 
me k~b1et 1 starco~, pla.nowame za: córki do internatów pod pobożnym 
~ac~ow na funkc1onanuszy MO . ~ wezwaniem, ufając, że ich dzieci Fą 
zołmi:rzy WP, .za zamach na ustroi pod odpowiednią opieką i odpowie-
Polsk1 Ludowej. dnio wychowywane 

Kiedv pytaliśmy oskarżonych, skąd k' . · · · k · 
czerpali natchnienie do swych zbro- W!so 1 sądzie - mow1 n~ z~ on-
dni, wskazywali na amerykański ośro czeme p~okurator. -. o~karze~~ c~ą 
dek informacyjny w Warszawie, na wprawdz_1e i;nło.dzi w1ekien: •. a

1
. -

dzieży budujemy szkoły , uczelnie, 
zakładamy parki, ogrody i stadiony. 
Dla naszych dzieci budujemy wspa 
niale socjalistyczne miasta i nie do­
puścimy, aby rozkładający się trup 
kapitalizmu zarażał je trującymi wy 
ziewami. Nie wydamy naszych dzie 
ci na łup rodzimym „bikiniarzom", 
ani ich amerykańskim protektoro,m. 
Oskarżeni są gnijącym wrzodem, 

który musimy wyciąć bezlitośnie i 
wypalić gorącym żelazem - stwier 
dza prokurator, wnoszl{c o wymierze 
nie oskarżonym: Burmajstrowi i 
Wysockiemu - kar śmierci, zaś os­
karżonym Grochulskiemu i Ciołko­
wi - kar dożywotniego więzienia. 

W ~dzielonym przez sąd ostatnim 
słowie oskarżeni oświadczyli, że poj 
mują swoją winę i zdają sobie spra 
wę, iż ulegając zbrodniczym wpły­
wom wrogiej propagandy zaprzepaś 
cili te perspektywy, jakie szeroko 
stały przed .nimi otworem w Pań­
st\yie Ludowym. · 

• • • Z okazji 34 rocznicy Rewulu- szczekaczki radiowe „Głosu Amery- łym sw.m.m zyc1e.m_ postaw~i. s ę po-
cji Październikowej odbyła się ki", BBC i inne. za nawias młodz1ezy polskie]. Wojskowy Sąd Rejonowy - po 
wcrz.,oraj w hotelach robotniczych Aż nadto dobrze znamy działalność Młodzież jest _naszy~ najcenniej- dłuższef naradzie - o godz. 23 ogło 
w Łodczi przy ul. Krzyżowej uro- zlikwidowanej już przez władze poi- szym skarb~n:1 i naiw1ększy~ . do- sił wyrok, skazując oskarżonych: 
czysta akademia pracowników · skie placówki informacyjnej ambasa- brem. My zyiemy dla młodz1ezy, z ZBIGNIEWA BURMAJSTRA i HIE 
Zjednoc:zenia Budownidwa Miej dy USA'- mówi prokurator. _ Smu- myślą o młodzieży i pragnieniem RONIMA WYSOCKIEGO na. karę 
skiego - Łódź. tną sławę zyskała sobie ta placówka, szczęścia dla młodzieży, dla naszych śmierci, osk. ZBIGNIEWA CIOŁKA 

Praco·wnicy ZBM dla uczoze- której działalność daleko wybiegała dzieci. . . . . . na karę 15 lat więzienia i osk. WOJ 
nia 34 r~icy Rewolucj,i przy- poza ramy normalnej działalności in- Dla mch to własme tak uparcie CIECHA GROCHULSKIEGO na ka 
śpieszyli wykonanie swego pia- formacyjnej . walczymy o pokój, dla naszej mło-1 rę 12 lat więzienia. 
nu rocznego, realizując go już Z wyjaśnie1i. oskarżonych wiemy, 
dnia 5 listopada. że placówka ta kolportowała również 

wydawnictwa pornograficzne oraz 
Załodlle przodującego Zarzą- wydawnictwa i filmy, ilustrujące be-

du Budowlanego nr. 11 prrz.yzna- stialstwa amerykańskie na Korei. 
no 36 tysięcy rzłotyoh premii, 18 Oskartyciel publiczny omawia da­
najlepszym pracownikom Zje~ lej antypolską i antypokojową rolę 
dnoczema. wręczono odznaki audycji „Głosu Ameryki", BBC i po­
przodowmka pracy, zaś. ~OOO dobnych im rozgłośni, opłacanych 
osób ~trzymało dyiplomy I listy .1 przez amerykańskich podżegaczy wo. 
uznania. jennych, próbujących szczuć przeciw 

Redaktor naczelny „Dz.iennika !fo władzy ludowej w Polsce. 
ŁócWkiego" Wojciech Knitel, ja- Kto dzisiaj - zanf'tuje prokurator 
ko przedstawiciel Ł. K. Obroń- - nasłuchuje tych stacji, podżegają­
ców Pokoju \V"Tęcrzył rzałodrze cych do wojny, do rabunków, do ter· 
przodującego Zarządu nr. 11 rorów, do mordów, do dywersji, n~ 
proporczyk przechodni ŁKOP. botażu i szpiegostwa? Prawdy szu-

Podobna uroezystość odbyła kają tam tylko głupcy, tylko wrogo-
~ię wczoraj w rzakładach im. Stc- wie szukają tam natchn~enia. . 
fana Okrzei, gdczie za.ladrze Za- Prok~rator przedstawia następ~1.e 
kładów wręczono proporzec u- środowisko, z którego wywodzą s1ę 
fundowany Drzez PKOP. (u) oskarżeni - ~rodowisko, żywiące 

kult dla ustro1u opartego na wyzy­
sku i nienawiści do mas pracujących. 

N d t k Oskarżyciel publiczny, cytując dlu 
ocne yiury ap e gą listę zbrodni oskarżonych i pod-

Dzisiejszej nocy dyżurują w Łodzi dając ich czyny kwalifikacji prawnej, 
apteki, ul.: Pabianicka 56, Piotrkowska stwierdza, że cała zbrodnicza dzia-
127, Daszyńskiego 59, Legionów 28, łalność oskarżonych jest przejawem 
wsc;h_odrua 54, L1manowsk1ego 37 i Al. stosunku oskarżonych i ich środowi-
Koscmszk1 48 . k d p I k' L d · Jutrzejszej nocy dyżury pełr:ilć będą s a o o s 1 .u oWeJ-, . . 
apteki: Przejazd rn, Wólczanska 37 , l Na przykładzie sza1k1 Burmaistra 
Piotrkow"Ska 223, .zgierska 146, Nowotki możemy ocenić, jakie rezultaty przy 
~~b . Wojska Polskiego 56, Dąbrowskiego nosi t. zw. am(>rykańska kultura, -

llflnlster sztachelskl do~onal w dniu 7 listopada br. otwarcia Instytutu Hema­
tologll w Warszawie. 

Instytut Hematologiczny prowadzić będzie zarówno działalność naukową, jak 
1 usługową. w Instytucie czynna będzie m. In. jedna z najnowocześniejszych 

w Polsce stacji przetaczania krwi. 
Na zdjęc:lu: Mln. Sztachelskl zwiedza w towarzystwie gości sale Instytu_t~. 

(CAF - fot. St. Wdowmskl) 
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Przewozy iesienne 
będą wykonane 

w terminie 
WARSZAWA. - Wezwanie robot­

ników zespołu portowego G<!ati.sk­
Gdynia o skrócenie postoju wago­
nów i szybsze wykonanie plal!'u prze. 
wozów jesiennych, znalazło tywy od­
dźwięk wśród kolejarzy z całej Pol· 
ski. 

Kolejarze wszystkich służb walczl\ 
ofiarnie o sprawne wykonanie planu 
przewozów, o terminowe zaopatrze­
nie ludności miast w ziemiopłody i 
fabryk w surowce. 

Na terenie DOKP Lódź w paź· 
dzierniku wykonano w 130 proc. 
plan przewozów ważniejszych ziemio 
płodów. Osiągnięcie to łódzcy kole­
jarze zawdzięczają m. in. starannej 
konserwacji torów, zwiększeniu licz. 
bv wagonów oraz przyspieszeniu na• 
prawy, oczysz;czaniu i odkażaniu wa• 
gonów towarowych. 

Dziewiarze 
ws pół zawodni czą 

o tytuł 

najlepszego pracownika 
Znana przodownica pracy, dziewiarka 

z; Sosnowieckich Zakładów Przemysłu 
Dziewiarskiego, Otylia Czat>la zainicjo­
wała ostatnio współzawodnictwo pracy 
o miano najlepszego pracownika przemy 
siu dziewiarskiego. 

Wezwanie przodownicy pracy Otylii 
Czapli rozesłane zostało przez radę za­
kładową .sosnowieckich Zakładów Dzie. 
wlarsklch do wszystkich załóg przemy. 
słu dziewiarskiego w Polsce z propozycją 
rozpoczęcia już z dniem 1 grudnia br, 
pierwszego kwartalnego etapu współza­
wodnictwa w skali ogólnokrajowej . 

PONIEDZIAŁEK, U LISTOPADA 
13.30 Muzyka dla wszystklch, 14,15 Aud. 

ZNP, 14.30 Parchomlenko - źołnlerz re­
W'Olucjonista", H.50 Mozaika muz., 15,i5 
Audycja PCK, 15,30 Audycjo1 dla świe­
tlic dziecięcych, 16,00 Wszechnica Radio­
wa, i6.20 Koncert rozrywkowy, 16,20 
Program lokalny, 17.05 Odpowiedzi !all 
49, 17.15 Program lokalny, 18,30 wszech­
nica Radiowa, 19,15 Siedem dni sportu, 
19,30 Muzyka i aktualności. 20 .00 Koncert 
z K ak:owa, 20.45 Wspomnienia robotni­
cze , 21,26 Wiadomości sportowe, 2i.ao 
Opera. 
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Nowela konkursowa „Expressu" nr 9. nie doniosłe znaczenie wojsk pancernych 
i zmotoryzowanych, oraz ich zasługi pod­
czas Wielkiej Wojny w Obronie Ojczyzny, 
jak również zasługi konstruktorów czoł­
gów dla wyposażenia Sił Zbrojnych w 

„Wiem, wiem„. A dlaczego tylko na świę­
to? Dlaczego nie na stałe?" ... • 

Sergiusz zdążył przed zapadnięciem 
mroku obejrzeć przyszykowane drzewo. 
Sągi masztowej sosn~ i grubego . bu~a 
wznosiły się na s~erokim pl~cu. o Ja~1eś 
sto metrów od brzegu. Jak widac, te p1~k~ 
ne ciemnobrązowe pnie zwalone b;rł? JUZ 
dawno· wierzchni a ich warstwa JUZ po­
czerni~ła i pokryła się szorstką jak zam~z 
skórką, kora zaś .w7schła_ i u~rac1-
ła swój czerwony odc1en. Sągi wydzielały 
µ1~zenikliwy zapach smołly. Drzewo na­
grzane dziennym upałem parowało jesz­
Ćze przyjemnym ciepłem. 

- Suche jak pieprz - rzekł Foma An­
tonowicz i powąchał to miejsce na grubej 
belce, gdzie ukazały się żółte lep~e . łzy. 
- Rzuć zapałkę, to buchnie płonuemem! 
Wyleżały materiał! W pierwszym roku 
wojny wyrąbany - st~ry pogł.askał bro­
dę. - Przeznaczenie miał specJalne.„ 

Sciemniło się już, gdy z hałasem .na~­
jechał tabor. Atramentowa czarne c1erue 
skał padały na rzekę, widnokrąg był ~asło 
nięty i nad głową_w~dać _było t~lko mebo, 
gęsto usiane wielkimi gw1a~dam1. Z nasta; 
niem ciemności po wąwozie zacz~ły snuc 
się chłodne przeciągi. Znad rzeki płynął 
ostry chłód jak od lodowca. 

Nigdy jeszcze nie b:yło tak gwarno w 
czubuksuńskim wąwozie. Słychać było 
wesołe głosy: 

- Ale miejsce tu chłodnawe! 
- Niby jesień!.„ . 
Kolację zjedli przy świetle ognisk. 
- Hei, wy tam, nowi gospodarze! ~ . 

d technikę pancerną, powzięło uchwałę 
rzekł Foma Antonowicz, podchodząc 0 ustanowiającą coroczne święto, dzień czo~-
obozowiska. - Z ogniem tylko ostrożnie. gisty... Dzień czołgisty. ob~hodzony _b~dz1~ 

- Wiemy! - rozległy się głosy rokrocznie w drugą niedzielę wrzesma„. 
Siadaj z nami wieczerzać! „W drugą niedzielę września", pow-

Zbliżyła się pora północy. Gdzieś za tórzył w myśli Sergiusz. 
rzeką wałęsał się późny księżyc, rzuciw- - Nasze święto! - odezwał się wzru­
szy na róg skały różową plamę, niby szonym głosem i wszyscy, siedzący przy 
wstążkę na pierś krasawicy. Chodził sobie odbiorniku spojrzeli na niego. W ciemnoś­
tylko nad horyzontem, i nie dostał się już ciach odróżniał znajome twarze i uśmie­
biedak, na · wierzchołek góry. Kobiety chy. Serce uderzało przyspieszonym ryt­
szykowały sobie posłanie, rozdzielając sia- mem, krew napływała do skroni i twarz 
no. Irena również poszła do wozu. Ser- mu płonęła. Serce ogarniała radość i jakiś 
giusz widział, jak wierciła się tam długo,' niepokój. Lecz w ślad za radością zjawiła 
niby ptak w gnieździe; potem usiadła za- się nieoczekiwana gorycz i Sergiusz p~ raz 
platając przed snem warkocz. pierwszy pożałował, że wyszedł z w_o1ska. 

- Zaczekaj no ze spaniem! zawołał „Czemu jestem tutaj w tym wą:woz1e? -
Sergiusz. - Posłuchamy jeszcze radia! . myślał. - Powinienem był byc teraz w 

Wielu wróciło do ogniska i usadowiło swe macierzy,stej dywizji! Gdzie ona te­
w milczeniu dokoła tajemniczej walizki. raz jest? Gdzie jest mój czołg?.„ Z pew­
Przyszedł też Fama Antonowicz. Sergiusz nością będzie defilada. Będzie salut w 
szybko złapał Moskwę. Zadź:Vię_czał~ mu- Moskwie. Kto przedefiluje w mojej maszy­
zyka: orkiestra wykonywał~ J~k1~gos. wa~- nie?". 
ca. Melodyjne przeciągłe dzw1ęk1 dz1w~e „„.Na Kubaniu zaczęły się masowe żni­
hrzmiały w wil<>"otnym cichym wąwozie. wa. Jak donoszą nam z Krasnodaru.„" -

- Wesoło z ;,arni, chłopcy! - rzekł mówił speaker. · 
Foma Antonowicz, sadowiąc się obok od- Ale Sergiusz już go nie słuchał. Ogarnę-
biornika. ło go rozmarzenie. Widział siebie stojące-

Nastąpiła cisza i przy usypiających go obok swego czołgu, je~z~ze nakr?tego 
dźwiękach górskiej rzeki półgłosem prze-, brezent~m, ale g?to:wego JUZ do defilady. 
mówił speaker, zapowiadając ostatnie I Otoczyli go przyJac1ele, WSZY_SCy w galo­
wiadomości. Ludzie jeszcze bliżej przysu- wych mundura~h. Ge?erał. śc1s~ał mu rę~ę 
nęli się do walizki stojącej u nóg Sergiu- i pytał: „Tutarmow i ty Jak się okazu3e. 
sza. ' przyjechałeś do nas? CZ':[ na stałe?" S~r-

„:„Prezydium Rady Najwyższej ZSRR giusz uśn:ie~hał się zm1es~any: ."o „me! 
= mówił speaker - Z\vążywszy szczegól- Tylko na sw1ęto... Stęskniłem się„. ,,.... 

• 

Sergiusz wstał, powiedział Mitii, aby 
schował odbiornik, gdy skończy się au­
dycja i poszedł w stronę rzeki. Tam usiadł 
na porośniętym mchem karni~niu i obl.i­
czył w myśli: święto odbędz~e ~ię 8 wrzes­
nia. T@ znaczy: za dwa nues1ące. Cza~u 
jest dużo; do września spław lasu będ~1e 
ukończony. „A gdyby tak naprawd~ P.OJe­
chać do dywizji? Warto zobaczyc się z 
przyjaciółmi". 

Woda uderzała z hałasem o kamienisty 
brzeg, a jemu wydawało się, że to ryczą 
czołgi, przedzierając się przez taki sam 
wąwóz do Pragi. Zamknął nawet oczy, 
aby wyraziściej uprzytomnić so~ie ó"'. 
wyjątkowy marsz i nagle dr~nął:. rz~k~ i 

góry i las objęte zostały potęznym1 dzw1~­
kami pieśni! Otworzył oczy i zaczął się . 
przysłuchiwać... Przez radio nadawa~o 
Hymn. Nigdy jeszcze ta znana muzyka me 
dźwięczała tak uroczyście, jak w t~m pu­
stym wąwozie. Potem wszystko ucichło. 

R zeka szumiała monotonnie. , Sergiusz. 
szedł brzegiem, czując pod nogami wyso­
ką wilgotną trawę. Ktoś dogonił go nie­
dosłyszalnymi krokami i trącił w ramię. 
Obejrzał się i zobaczył Irenę. 

- Nie spałaś jeszcze? , 
- Trudno usnąć w nowym miejscu„. A 

ty czemuś taki smutny? 
- Smutny? - Sergiusz objął czule 

Irenę. - Nie wiem, czy mnie zrozumiesz? 
Posmutni!iłem z radości, prawda, że to 
śmieszne? 

Poszli zwolna w głąb wąwozu, szczęśli­
wi, że są we dwoje, że dokoła nich stoją 
milczące skały, a rzeka śpiewa bezustan­
nie swoją pieśń.„ 

'.J 



„EXPRESS ILUSTROWANY" "iTll. ' 

WICJ!X: - Więc, jak Waciu? Decydu-1 WICEK: - Ile będzie kosztowało prze- WICEK: - A pan ile weźmie za taki I WACEK: - Ot !il znalazła się raaa. 
jemy s1ę na ten krede~ _kuchenny? . wiezienie. kredensu stąd na Antoniewską? kurs? Pan Alojzy zaofiarował się z wózkiem 

WACEK: - Oczyw1sc1e, kredens Jest DOROZKARZ: - Czterdzil.estka. Po DOROŻKARZ: - Pięćdziesiąt zł-0tych? ... i pomocą. A swoją drogą to skandal, że 
nam potrzebny, a poza tym można go na- dziesiątce na każde koło... WACEK: - Tamten chciał czterdzieści! dorożkarze nie mają taryfy! 
być n.a raty. Tylko jak go przetrans- WACEK: - A może ma pan jakąś dwu-1 DOROŻKARZ: - Ale mój koń jest WICEK: - Kto ci mówił, że nie mają?, 
portuJemy... kołową dryndę? biały i więcej je owsa! Tylko chowają ją pod derkę! 

polowań 
.., . :.: ·' 

~ - ~: ~ .~ 

Pani Pietrusińska 

na • za Ją ce rozpoczęły Przemysł się dostosował, ludność mnieJ.„ 

, 'l Oszczędność energii elektrycznej 
I to obowiązek każdego świadomego obywatela 

trola wewnętrzna i kontrola ZEOC 
likwiduje je natychmiast. A~ Jeśli nie chcesz by zgasło światło 

przestrzegaj · obowiązujących 
, 

przep1sow 
Poszczególni łodzianie skarżą się ł tryoznej. Do Zjednoczenia Ener)!e· 

ostatnio, że Elektrownia wyłącza tycznego wpłynęły już ze wszystkich 
im od czasu do czasu prąd, że wraca- fabryk zobowiązania dotyczące zuiy· 
jąc z pracy do domu muszą siedzieć cia prądu. Zobowiązania te zawierają 
przy świeczce, co oczywiście utrud- takie pozycje, jak przesunięcie pracy 
nia czytanie, ~aukę, szycie itp. czyn- niektórych silników i maszyn na in· 
ności. ne niż dotychczas godziny oraz prze· 

Należy się więc zastanowić, kto niesienie pracy całych oddziałów ze 
ponosi winę za te przykre niespo· zmiany drugiej na trzecią. 
dzianki i jak im zapobiec. Wiemy 
przecież, że weszły już w życie za­
rządzenia, których celem jest zmniej-

1 
szenie zużycia prądu w godzinach 

Myśllwstwo, które przestało być elltar· szczytów rannych i wieczonych. Wy· 
nym sportem, stało slę powatną gałęzią k 

naszeJ gospodarkl narodoweJ. onanie tych zarządzeń powinno 
Jednym z naczelnych zadali, stojących gwarantować nieprzerwaną dostawę 
przed naszym łowiectwem jest zaopatrze energii elektrycznej. Tymczasem 
: :!ijb~:;ml ~:~~:\.~~lente pull mięsnej w przerwy zdarzają się. 

Na zdJęclu: Członkowie Warszawskiego I JAK JEST W FABRYKACH? 
Kó!Y Myśllwsklego w czasie przerwy w 

· ~ polowaniu na zaJące. Zacznijmy od fabryk, które są nai· 
(CAF - fot. Zygm. Wdowińskl) poważniejszym odbiorcą energii elek-

Daje to bardzo poważne zmniejsze· 
nie obciążenia sieci: w przemyśle 
bawełnianym o 1.500 KW, w przemy­
śle wełnianym o 1.400 KW itd. Są to 
takie ilości energii, że można by ni­
mi pokryć zapotrzebowanie kilku in­
nych fabryk. A przecież racjonalną 
gospodarkę energią elektryczną wpro 
wadził nie tylko przemysł wełniany 
i bawełniany, lecz wszystkie bez wy­
jątku gałęzie produkcji, 

A JAK W BIURACH 
I MIESZKANIACH? 

Drugim po przemyśle odbiorc' 
energii elektrycznej są biura i in>ty· 
tucje użyteczności publicznej. Tu nie· 
stety, dotychczas nie było ani jednej 
kontroli wykonania zarządzeń o od· 
ciążeniu godzin szczytów. 

A szkoda, bo w niektórych biurach 
panuje zwyczaj oświetlania budynku 
bez istotnej potrzeby. Na przykład 
nowy )!mach Centrali Tekstylnej o· 
świetlony jest codziennie od parteru 
po najwyższe piętra podczas... sprzą· 
tania popołudniowego, gdy w biurze 
już nikt nie pracuje poza dwoma po· 
sługaczkami. 

walczy z pijaństwem.„ \p k . d . , · 
.„Bo to u nas, moja pani to już ta- rzy az eJ SfOłOWCe 

Wykonanie zobowięza6 w J>OUClZC.­
g6lnych fabrykach kontrolowane jest 
przez ZEOC. W wyniku tych kon· 
troli można stwierdzić, że więk1zoLEć 
zakładów dostosowała się w pełni 
do wymagań chwili, choć nie było to 
łatwe ze względu na wymagania pro· 
dukcjl. 

Mówiąc o niepotrzebnym oświetla· 
niu trudno pominąć zjawisko „ilumi· 
nacji" w wielu mieszkaniach. Prze· 
chodząc wieczorem ulicami Lodzi 
można to łatwo stwierdzić. A prze· 
cież jedna niepotrzebnie paląca się 
żarówka w każdym mieszkaniu, to w 
sumie setki kilowatów energii marno· 
wanej przez miasto! 

A teraz grzejniki. Niektórym wy· 
daje się, że włączenie kuchenki elek· 
trycznej nic nie znaczy. Należy jed· 
nak wiedzieć, że kuchenka pobiera 
tyle ener:tii, ile 20 żarówek 40-walo­
wych. Lódi liczy ponad 600 tysięcy 
mieszkańców. Niech tylko 1.200 ł.J. 
dzian włą.czy swe grzejniki w godzi· 
nach szczytów wieczornych, a po• 
wstanie tak wielkie zużycie energii, 
że starczyłoby to na zasilenie fabry· 
ki zatrudniającej 2 tys. robotników. 

ki zwyczaj. Urodzi się dziecko - pi­
ją, umrze ktoś - piją, kupi się nową 
szafę - trzeba popić, żeby się nie 
rozeschła. I tak zawsze znajdzie się 

jakd okazja - skarżyła się pani Pie­
trusińska przed sąsiadką na podwó-
rzu. 

powinny powstać tuczarnie 
Pokarm dla świń jest - trzeba tylko dobrych chęci 
Podjęta niedawno piv.erz Frezy- Ale to są tylko trzy :instytucje, a 

dium Rady Ministrów uchwala, za- prrz.ecież na terenie Łodti jest du­
lecaijąca zakładom pracy d. instyitu- żo więcej zakładów [pracy, prowa­

Sąsiadka słuchała i 
kująco głową. 

kiwała pota· cjom rzaikładanie tuczarni trzody dzących dla swych pracowników 

- Ale jeśli chodzi o mnie, to chy· 
ba drugiej takiej nie ma na świecie. 
Dla mnie największy wróg to wódka 
- ciągnęła dalej pani Pietrusińska. 

- Alkohol to zguba ludzkości, powie-
działam i zabroniłam memu staremu 
pić. A poza tym raz i drugi nie wpu· 
~ciłam )!o do domu i przestał ..• 
Radzę pani podobnie postępować. 

Tylko z chłopem to trzeba umiejęt­

nie. A już najgorzej to patrzeć przez 
palce na tych kolegów, co to wcią­

gają do knajpy. Jak nic, mogą pani 
rozpić męża. No, ale niechbym ja ta· 
kiego kolegę dostała w swoje ręce! 

Miałby się z pyszna„. 
- Pani Pietrusińska! - stojąca w 

bramie dozorczyni zamachała ręką. 
- Chodino pani. Przyszli majstry na­
prawiać studnię„. 

-Niec\lże Antoniowa da mi spokój. 
Lepiej przejdicie się po lokatorach, 
niech dadzą po kilka złotych. Trzeba 
im przecież kupić trochę wódki, to 
szybciej zrobią... (j) 

Rzecz się dzieje w pewnej insty­
tucji. Jakiś interesant zwraca się do 
drugiego, stojącego tuż za nim: 

- Popatrz pan, akienko otwarte, 
a ten urzędnik sobie w najlepsze 
śpi! 

- Niech się pan ·nie dziwi, wid<t· 
e'.mie daktór kazał mu spać przy ot· 
wa.rbm okniP 1 

chlewnej ma na celu zwiększenie stołówki. Czy w pozostałych insty­
pogłowiia świń w naszym kraju oraz tucjiach painuje wśród kierownictwa 
wykomystanie mamując~h się co- aż tak wielka berl:duszność i !k<rótko­
di:iennie tysii.ęcy kilogramów odpad- wzroczność, że nie rmumie ono jak 
ków żywnościowych. wielkie rz.naczenie ma tucrzarnia świń 

Tymcriasem żaden niemal ~kład d1a stołówki? 
pracy na terenie Łodzi nie wpro- Założenie tuczarni nie wymaga w 
wadz.ił dotąd w życie Powyższej dodatku wielkiego nakładu pracy, 
uchwały, Tuczarnie w Łod~ założy- Wydział Rolnictwa właściwej tere­
ły jedynie ŁZG i Centrala Mięsna, nowo Rady Na•rodowej przydziela 
w najbliższym erosie ma ją założyć instytucjom, nie maijącym ich gdzie 
Zjedn. Prrzeds. Remontowo - Budo- zorgartilrować specjalne tereny. Zdo­
wlanych. J bycie poka~u dla hodowanych 

świń nie spiia.wJa także SiJ)eojalnego 
kłoPotu, ani nie wymaga nakładu 

kosztów. Przecież w każded stołów­
ce marnuje się codziennie duża ilość 
odpadków rz jedzeni.a, stanowiących 
dla .świń pożywny i najrz;upełniej 

wystarcrz.ający pokarm. 

Uwaga 
uczestnicy konkursów 
literackiego i filmowego 

Dzisiaij zamieszczamy dziewią­
tą z kolei nowelę konkursową. 
a w najbliższą środę ukaże się 
ostatnia 10-ta nowela. Jedno­
czesme tego dnia uczestnicy 
konkursu znajdą w „Expres· 
sfo" kupon zbiorczy, który wy· 
pełnią i wraz z kuponami kolej­
nymi nadeślą do redaikcjJ 
„Expressu". 

Konkurs filmowy nie został 
również zakończony, gdyż festi-· 
wal filmów radzieckich jeszcze 
trwa. Ucz.estnicy nadal porów· 
nują wycięte dwa zdjęcia z oglą­
danymi filmami. Konkurs filmo­
wy zakończy się jednocześnie z 
festiwalem i wtedy czytelnicy 
odpowiedzą na pytanie o jakle 
filmy szło. 

Przypominamy, że uczestników 
naszych obydwu konkursów ca:e­
kają lir.me i wartościowe na· 
grody. 

Toteż wszystkie zakłady pracy 
czy instytu~je prowadzące wł·asne 

stołówki powinny jak na:jszybciej 
pomyśleć o rl)Clłożeniu tuczarni. Przy­
czyni się to w dużym stopniu do 
zwiększenia pogłowia, a tym samym 
pomoże szybciej usunąć istniejące 

obecnie na rynku mięsnym trudno-
ści. (u) 

Abonamenty studenckie 
do stołówek 

Komitety uczelniane Zrzeszenia 
Studentów Polskich rQtZ.prowadzają 

nadal abonamenty do otwartej w 
ostatnich dniach stołówki prrzy ul. 
Piotrkowskiej 24. 

Abonamenty nabywać mogą wy­

łącznie studenci. 

Tymi też względami tłumaczą się 
niektóre dyrekcje fabryk, gdzie nie 
wykorzystano jeszcze wszystkich 
możliwości zmniejszenia zużycia prą­
du w szczytach. Przykładem są ZPB 
im. Dzierżyńskiego. Dyrekcja zakła­
dów nie zdecydowała się na przesu• 
nięcie w tkalni nowej drugiej zmiany 
na trzecią, choć dałoby to oszczęd· 
ność o ponad 200 KW. 

I tu dochodzimy do przyczyn 
przerw w dopływie prądu do różnych 
dzielnic miasta. Łodzianie nie rozu· 
mieją jeszcze, że sprawa ograniczeń 
w zużyciu energii elektrycznej rano· 

Zdarzają się jeszcze także gdzie· i wieczorem jest ich własną sprawą. 
niegdzie trudne do uchwycen,ia przy Że jest nierozerwalnie związana z za­
dorainych kontrolach wypadki „jało· gadnieniem wykonania planów pro· 
we)!o biegu" silników, to znaczy pra- dukcyjnych. 
cy silników, podczas gdy maszyny Dlatego też należałoby ożywić cło· 
są wyłączone i nie pracują. W "jednej tychczas uśpione, a utworzone przy 
z fabryk miał miejsce również wypa· komitetach blokowych - komisie 
dek, że kontroler ZEOC był przetrzy· I kontroli społecznej. Komisje te nie 
many przy wydawaniu mu przepust- przeprowadziły dotychczas ani jednef 
ki po to, aby w międzyczasie zatrzy- kontroli, podczas gdy przemysł daw· 
mać pompę, która była w ruchu no ju7, dostosował się ściśle do wy• 
wbrew zobowiązaniu. Są to jednak danych zarządzeń i kontrole takie 
wypadki sporadyczne, bo ostra kon- przeprowadza. (b) 

Zamiast tandetnych domów czynszowych 

pi~kne bloki ZOR-u 
Ro6ołnicy otrzymują nowe wygodne mieszkania 
Jedną rz chaTakterystycznych cech Inia zostały oddane do użytku tym, 

dawnej Łodzi było to, że obok boga-, któr~ były najbard:z:iej potrrzebne 
tych pałaców, wyrastały obrzydli- - robotnikom. 
we, tandetne domy C1Zynszowe, że Między innymi nowe, wygodne 
budown.fotwo 11aspoka•jało tylko i mieszkania otrrzymała rodfllina Zyg. 
wyłącznie potrzeby UJPrzywilejowa- munta Kwasta, szaz.otkarza z Fabry­
nych. ki Wyrobów Drrzewnych. Kwastowie 

Wiele się od tej pory rmn:ieniło w mają szesc1oro dzieci, a mieszkali 
robotniczej Łodzi. W dawnych pa- dotychc-z.as w jednej izbie prrzy ul. 
łacach znajdują się żłobki i prrz.ed- Limanowskiego 53. Miesekai1oami 
szkola, a na krańcach miasta po- pięknych bloków zostali poza tymi: 
wstają coraz to liczniejsze piękne, rodzina Ludwika Basty, ślusarza 
nowoCT.:esne bloki mieszkalne dla ro- Łódzikiich Zakładów Masrz.yn Włó­
botmków. Budownictwo r()(l,wija się kiennicrz.ych, rodzina Stanisława 
w kierunku zlikwidowania hanieb- Mazura, brygadrz.isty Zakładów im. 
nych pozostałości „starego", a two- Strzelcyyka i wielu jnnych. 
rzenia „nowego" oblicz.a miasta. Ale nie koniec na tym. Około 

Ostatnio, na dzień 34-ej rocrzinicy 15-go bm. wykońcrz.y się pięć dom­
RewolucH Październikowej, wykoń- ków 6-rodzinnych na Stokach, a 
czone zostały dalsze dwa bloki mie- więc znów 30 rod~in robotniczych 
szkalne w osiedlu ZOR-u. Miesrz:ka- ueyska dobre mieszkania. (z) 
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Małeiko i Riep:n 

· storię Wierzbicy 
. . , , 

pisze przy1azn„. wyraziciele patriotyzmu 

humanizmu 
W związku z „Miesiącem poglębie­

tiia prz11jaźni polsko-radzie·.::kiej" 
lódzkte Muzeum Sztuki (l.',nr , _ 

sk!ego 38) opracowało wystawę ar­
tystyczną pod tyt. „J. Matejko ł 

l Repin - wyraziciele patriotyzmu, 
i htimanizmu''. 

I
nżynier mówi powoli, kreśląc 
machinalnie na papierze jakieś 
geometryczne figury. 

- Było więc tak. Jeszcze w roku 
1948 zapadła decyzja zbudowania w 
Polsce potężnej, nowoczesnej cemen­
towni, która by dała wiele setek ty­
sięcy ton cementu rocznie, Nasze? 
stare cementownie nie mogły bowiem 
sprostać wielkim zadaniom rozbudo­
wy naszego kraju. Ale nie byliśmy 
jeszcze w stanie wybudować takiego 
zakładu, który ·by dał istotnie wyso­
ką produkcję. Mieliśmy jednak za­
pewnioną pomoc Związku Radziec­
kiego. Kiedy przejdziecie na budo­
wę, zobaczycie jeden z elementów 
łei pomocy - maszyny. 

Twarz inżyniera rozjaśnia się: 

Wspaniałe maszyny! Najnowocześ­
niC?i,ze urządzenie, o jakim mogliśmy 
marzyć. Piece obrotowe, młyny wę­
Ji1lowe i do mielenia glinki, 7•to11owe 
diwi~.i dla kamieniołomów - słowem 
c~łc kompletne urządzenie zakładu. 
Otrzymaliśmy całą dokumenta~ję 
techniczną. Ale pomoc radziecka to 
nie tylko maszyny i dokumentacja, to 
także ludzie - wspaniali ludzie ra­
dzieccy, którzy przekazują nam ~wą 
ogromną wiedzę fachową, a przede 
ws;y~tkim codziennie, orzy każdej 
rozmowie i dyskusji, każdym swoim 
poc~yn~niem uczą nas nowego spoj-

W odpowiedzi 
no listy Czytelników 

W PRZYSZL YJ\1 ROKU 
Wvdział Gospodarki Komunalnej 

komunikuje, że dalAzy odcinek ul. 
Trębackiej będzie uporządkowany w 
pierwszym kwartale 1952 r. 

lłOZWIĄZANA ZAGADKA. 
Dyrekcja Okr. Kolei Państw. w 

Łodzi w odpowiedzi na skargę Czy­
telnika naszego, ob. Fr. Urbaniaka 
- donosi, że przeprowadzone do­
chodzenie ustaliło winę kasjera, któ 
ry 111ewłaściwie obliczył odległość 
od st. Łódź-Kaliska do Okonka. 

Kasjer został odpowiednio ukara­
ny, zaś ob. Urbaniakowi będzie 
zwrócona na~płata. 

ZA NIESPRZEDANIE CEBULI.„ 
Dyrekcja MHD donosi w odpowie 

dzi na skarg~ naszej Czytelniczki, że 
sprzedawczyni sklepu nr 335 za od­
mowę sprzedaży cebuli z wystawy 
zostal'a ukarana naganą z natych­
miastowym przesunięciem do inne­
go sl):.lepu. 

ECHA MECZU. 
W odpowiedzi na skargę, :ie w 

sklepie nr 25 PSS, ul. Legionów 7, 
sprzedawczyni uzależniała sprzedaż 
octu od nabycia przez kupujących 
biletów na mecz - dyrekcja PSS 
wyjaśnia, że za powyższe niedociąg· 
męcie ekspedientce udzielono upom­
nienia. 

rzenia na świat, nowego stosunku do mentowni w stosunku do źródła su­
pracy, do każdego przedsięwzięci? rowca. Możemy się nie obawiać bra­

ku surowca na przeciąg 60 lat. 
PRZY JECHALO ICH TRZECH ... Dyrektor Groja wskazuje na gigan­

tyczne piece i mł:yny. Cała produk-
... Przyjechało ich trzech - inży- oja odbywać się tu będzie jak na 

nierów z Leningradu. Rozpoczęły się taśmie. Od wprowadzenia glinki mar­
długie dysputy w centralnych insty- ~!owej do młynów, aż do wyjścia z 
Łucjach kierujących naszym 16l'Zemy- pieca gotowel!o cementu w żadnym 
słem. Nasz pierwotny plan przewi- miejscu tok produkcji nie będzie 
dywał budowę cementowni pod O- przerwany czy opóźniony przez nie­
polem. Jednakże inżynierowie - właściwe rozmieszczenie młynów czy 
pracownicy wielkiej instytucji kieru- pieców, przez konieczność zbędnego 
jącej przemysłem cementowym w 
ZSRR - przekonali nas, iż bardziej transportu. 

I d d 
, . Stoimy obok fundamentów kotłow-

ce? owe, g?spo arczo uzasa mon~ 1esl ni. W tej chwili roboty są przerwane, 
zbu.dowame zakła~u W: tyc.h okolicach, ronieważ okazało się, że magazyn 
gdzie pr.zemysł. '!ue iest 1eszcze do- węgla znajdowałby się _ według 
statecznie rozwm111ty. . . I projektu _ 0 kilkadziesiąt metrów 

Rozpoc.zęt~ badania geolog1czn.e za daleko, co opóźniałoby i utrudnia-
ta~, ~dz1e, 1ak przypuszc~no, ~nai: ło dostarczenie paliwa. Warto na-
duią się złoza surowca - w z1em1 · · bi d · b · d · · t k' 1 k' · Al b ł t . prawic ą 1 roze rac zis go owe 

te ee !eJ. e Y a . .° zi~a już fundamenty, abv w czasie pro· 
1949 r?ku, okres. ut:udma1ący nie- duki::ji osią:!nąć większą wydainość. 
słychame . poszuk1wan1a. Nam, Po- Oto drobnv, ale jaki wvmowny dl.a 
lakom, nieprzywykłym do pra.cy nas uczących się ekonomiki socjali­
w .Po?obnych warunka.ch, pr~eds~ę· stycznej _ przykład widzenia clzi­
wz1.ę~1~ to W1fdaw~ło się ~raw1~ nie· siejszei pracy w sz!i'rokiei perspckty­
m~zhw1e. Al~ bylt .z nami. ludzie ra· wie przvszłoścL 
dz1eccy, ludzie kra1u, ktory odwra· · 
ca biegi rzek, kraju, w którym w nie- BRATERSKA TROSKA 
porównanie cięższym klimacie budo- Co kilka miesięcy na tydzień lub 
wano na Syberii całe miasta. Byli dłużej przyjeżdżają na budowę inży­
ludzie, którzy przez wiele lat przy- nierowie z Leningradu. Wtedy długo 
wykli opanowywać przyrodę i dosto- nieraz w nocy trwają dyskusje, 
sowywać ją do swych potrzeb. I po- wszystkie problemy, które na!lroma­
si:ukiwania rozpoczęto. dziły ~ię w ciągu tygodni i miesięcy 

Bogate doświadczenie radzieckich zostają rozwiązane. 
towarzyszy pracy w trudnych wa- za~tępca dyrektora cementowni, 
runkach klimaty~znych było dla nas inż. Pasławski, opowiedział mi 

pewnym wieczorze, spędzonym z jed­
nym z radzieckich kolegów, kiedy to 
gość zapisał wiele kartek formułami 
chemicznymi dotyczącymi sposobu 
otrzymywania ważnego surowca. Spo­
sób ten jest u nas w Polsce zaledwie 
znany. 
Bezpośrednio po opowiadaniu inży­

niera, dyrektor Groja mówiąc o swej 
dawnej pracy przed wojną w f-c~ Bra 
ci Szpotańskich, przypomniał wapół­
pracę z jedną z firm francuskich przy 
budowie linii wysokiego napięcia Sta­
rachowice - Śląsk. Opowiedział o 
tym, jak to francuscy fachowcy nie 
chcieli nikomu powierzyć „tajemni­
cy" pewnego szczegółu montażu i 
specjalnie do tej pracy sprowadzili 
francuskich monterów, mimo, iż tę 
robote mógł wykonać każdy polski 
montC?r. 

Oto najlepsze przvkłady stosunków 
w świecie kapitalistycznym i współ· 
pracy Mrodów w ustroju socjalistycz­
nym. Nic więcej nie trzeba do nich 
dodawać. 

• * • 
Dzi~ inżynierowie leningradzcy po­

mi11!aią nam budować, jutro pomagać 
nr,m będą w uruchomieniu zakładu. hę 
dą uczyć i instruować ludzi, obsługu­
jących potężne młyny, zapalających 
po raz pierwszy piec. 

Hi~torię Wierzbicy pisze przyjaźń 
między naszymi narodami. Ogień, 
który zapłonie w piecach, będzie pło­
mieniem niewy)!asającego braterstwa 
lud;o;i wolnych i budujących szczęśli­
wą przy~złość. 

KRYSTYNA NIEDZIELSKA 
bezcenną po!"l.oq. Największą jednak 

0 

pomocą i bl'."dźccm do pracy była ich ------------------------------
energia, ich zapał, ich nie znają'a 
granic wytrwałość, z jaką śledzili 
przebieg poszukiwań, z jaką nie zwra 
cając uwagi na mróz, na !łłęboki śnie~, 
czuwali nad przl'biegicm poszukiwań. 
Budowniczowie Wierzbicy pamietają 
dobrze inżyniera radzieckiego, któ­
ry odbył siedmlo)todzinny marsz po 
śnie~u, mając ciężko chorą nogę -
,.pamiątkę" jeszcze :t obrony Lenin· 

PrzyspieszojQ budowę Nowej Huty 

gradu. 

UCZYć SIĘ, UCZYć SIĘ 

Kiedy przechodzimy . po terenie, 
gdzie niedługo już - 1 Maja 1952 ro­
ku zapłona, po raz pierw~zy piece 
obrotowe - dyrektor budowy, mgr 
Groja mówi: 

- Wzbudzajq w naS podziw nowo­
czesne urządzenia, jakich dostarczył 
nam Związek Radziecki. Ale bodaj 
najważniejszym je.t dla nas fachow­
ców, możliwo§ć nauczenia się od ra­
dzieckich towarzyszy tego, co daje 
tylko praca w warunkach socjali­
stycznej gospodarki: jak najbardziej 
celowe ! ekonomiczne zaprojektowa· 
nie urządzeń zakładu. A prtede 
wszystkim przejęcie od nich umiejęt­
ności przewidywania życia zakładu, 
jego rozwojowych perspektyw, pracy 
nie na dziś ani na jutro, ale na wiele, 
wiele lat. Popatrzcie, kamieniołomy 
znajdują się o kłlkaset metrów za­
ledwie od zakładu. Nie może być 
bardziej korzystnego położenia ce-

Załoga budowy kombinatu w Nowej Hucie w odpowiedzi na apel FSO zobowią· 
zała się odda6 do użytku całkowicie wykończony Jeden z obiektów buty do anta 

13.XI.1951 r.1 drugi zaś w tym samym terminie oddać w stanie surowym. 
Zespoły murarskie na terenie budowy kombinatu zobowiązały się przy~pleszy~ 

I zwiększy(: wydajno§ó pracy co da około 1.051.0PO zł oszctędności. 
Na t"djęclu: Pociągi przewotą gotowe konstrukcje t tn:iterlał budowlany wpro&t 
na budowę hall warsztatów mechanicznych, z ppwrotem zaś wywożą :tl~mlę 

z niwelowanego terenu. (CAF - fot. Baranowski) 

Nie po raz pierwszy zestawiono 
obrazy tych dwóch wielkich slo­
tL'?ańskich malarzy. 

Po raz pierwszy stalo się to w 
r. 1873 na światowej wystawie we 
Wiedniu, na której Matejko wysta­
wil między innymi „Kazanie Skargi", 
„Unię Lubelską", „Batorego pod 
Pskowem" - Repin za§ swoich słyn­
nych „Burłaków na Wołdze". 

Lata działalności Matejki i Riepinci 
to epoka narastająceg„ kapitalizmu 
i zaostrzającej się wa,lki k.Lasowej. 
Jednakże ustosunkowanie slę obu 
artystów do zagadnień społecznych 

je.<Jt różne. 
Wspanial1f realista Riep!rr. związał 

się mocniej z rzeczywistością swojej 
epoki. Takie pełne sily i wymowy 
arcydzieła jego jak „Burłacy na 
Wołdze", „Odmowa spowiedzi przed 
straceniem", „Aresztowanie agitato­
ra" sq dowodem postępowości Riepi­
na i jeao sympatii dla Dyzysk.iwane­
go człowieka, watczącego o swoje 
prawa. 
Po innej Unii szła twórczość Matej­

ki. Matejko kocha swój naród, jed­
nakźe ucieka od rzeczywistości, - 11 / 

byt to 'tragiczn.y okres po powstaniu 
r. 1864 - i cofajqc się do dawnych 
lat, „w epoce upadku i ucisk.u ujarz­
mionegó narodu rozwija prz€d jego 
oczyma wspaniały obraz jego llawnej 
potęgi i chwały" - jak pisai o nim 
Riepin do postępowego krytyka ro­
s11jskiego Stasowa. 
RóWnłeż ideologia Matejki, w roz­

maitych. etapach jego twórczości, 
uległa zmianom. Zestawmy dla. przy­
kładu wielkie plóma ,,Rejtana." ł 
„Bato1'ego pod Pskowem". 

Pierwszy obraz pochodzi z okre.~u, 
kiedy -Matejko związany jest z bar­
dziej pońępowytn odłamem miesz­
czaństwa, które odnoszqc się kry­
tycznie do przeszłości Polski, winę 
upadku. kraju przypisuje szlachcie 
i oligarchii. Natomiast 1,Batory pod 
Pskowem", apoteozujący zaborczą 
poutykę magnttterii polskiej, stwo­
rzony jest w okresie późniejszym, 
kiedy znakómity malarz zria.jduje się 
już wyraźnie pod wpiywem kra­
kowskich końserwatystów. 

Te i inne momenty znajdują swoje 
odzwierciedlenie na wystawie w Mu 
zE:um Sztuki, zorganizowanej prz<'!z 
kustosza Natalię Pacanowską 
Haltrecht. Bardzo sumiennie i cel:o­
wo .zestawiona wystawa sklada się 
z wielkich reprodukcji i fotografii, 
graficznie przedstawionvch tek.stów 
i życio1'1fSÓW obu artystów, co po­
zwala nawet laikowi zorientować się 
w rnaterioJe. Wystawa ta jest poży­
tl!czna i pedagogiczna. 

M. 

3?) 
szerzonych, że mimo panującego w poko­
ju mroku, ja1foiały światłem. 

- Już całkiem dobrze, Ditt, ~moczyłaś 
mi piżamę - wstał teraz, trochę zawsty­
dzony tyrń co zaszło - no, chodź tu i od­
staw tę szklankę, albo raczej napij s-ię, bo 
wygląda-sz, jakbyś za chwilę miała zem­
dleć. 

skromnym mieszkaniu, pewne s:z.czeg6ły 
byłyby po prostu kompromitujące. Histo­
ria z kolacją w Domu Francuskim wyipa­
dła mało atrakcyjnie. 

Napiła sit; i fak poprzednio Bert, ode­
tchnęła głęboko. 

-..: M6wiono mi dzisiaj, niedawno, ie 
wojna musi być i to niedługo i że _wy ·­
teraz odwr6ciła ku niemu głowę, a cały 
przeżyty strach i żal do niego napełnił 
ponownie jej serce, - wy z FDJ-u, wy 
ją zaczniecie. 

- My? Z FDJ-u? - zdziwienie jego 
było w pierwszej chwili szczere, ale na­
tychmiast pochylił się ku niej - D:ttc, 
moż.e ty dzisiaj znowu„. piłaś? Powiedz, 
1przyzna j się. 

uścisk i przytuliła zapłakaną twarz do je­
go policzka. 

-:- Bert, Bert, jak ja 9ię boję, jak stra­
sznie„. 

- Usiądź, Ditto - !iipr6bował podpro­
wadzić siostrę do ł6żka, a.le nagle puścił 
jej ramię i chwycił się krzesła. 

Usiedli potem na ł6żku Berta i Ditta 
powt6rzyła rozmowę z Harrym. Serdecz­
na t:roska o brata, a potem nastr6j, w ja­
kim zaczęła opowiadanie, zatarły poprze­
dnie przygnębienie. Rozmawiali ze sobą 
cicho, stwarzając atmosferę zwierzeń. W 
istocie, opowiadanie Ditty, nabrało szyb­
ko tego charakteru, bo Bert domagał się, 
po wysłuchaniu rewelacji wojennych, 
szczeg6ł6w dotyczących samego informa­
tora. 

Gdy Bert zapytał ją o resztę towarzy­
stwa, Ditta była w kłopocie, bo do każdej 
z wymienionych osób padały pytania: -
gdzie pracuje? Czym się zajmuje? W tym 
miejscu opowiadanie jej zaczęło się wi­
kłać. Przecież nie mogła sprecyzować bra­
tu sytuacji towarzyskiej Lucy lub Mury. 
Dotkliwie wyczuwała fałsz życia towa­
rzyszek jej wieczornych eskapad. Ani spo 
kojny u.~miech brata, ani mrok pokoju, ani 
i11tymność ich nocnej pogawędki nie 
zmniejszyłyby jej nagłego wstydu, kt6ry 
dławił słowa. 

Zerwała się szybko, strącając z kola.n 
swoją paczkę. Rl:wnici i Bert podni6sł 
611( szybko i stanął tuż obok niej. Był prze 
konnny, że m6wi z pijaną i gniewnym ru 
chem chwycił ją za ręce. Nie usunęła się, 
tylko oparła głowę na jego ramieniu i za 
szlochała. Bert poczuł zamęt w głowie i 
słabośt w kolanach. Pomyślał, że to na 
pewno z powodu nagłego zerwania się z 
pościelij musiał jednak, aby nie upaść, o­
przeć się mocno o siostrę. Wyczuła to jak 

- Trochę„. mi słabo. 
Usiadł cięilko i oparł głowę na porę­

czy. 
Rozszerzooe oczy Diny przęz chwilę 

nie rozumiały sytuacji, w następnej sekun­
dzie skoczyła do łazienki, zostawiając za 
sobą szeroko otwarte drzwi. W r6ciła ze 
s;-.klanką, z kt6rej nalała sobie wody na 
dłoń i całą jej zawartością natarła bratu 
twarz. Odetchnął głęboko i za1'rzymał jej 
rękę. 
-~ Już, już dobrze, dziękuję ci Ditt. 
Teraz uśmiechnął się do niej, aby prze­

pędzić wszelki strach z jej oczu tak ro:z-

, 

Z kilku wstrzemięiliwych sł6w odtwo­
rzył sobie obraz całego wieczoru w restau 
racji. Ditta musiała wyjaśnić bratu, skąd 
się wzięło auto, w którym padły tak waż­
ne rewelade i jakim sposobem znalazła 
się w nim. Rudi był tego wieczoru zbyt 
sensacyjny, aby można było nie wspom­
nieć o nim przy pr6bie charakterysty­
k~ Ha.rrego. No, nie wszystko można by­
ło o nim opowiedzieć. Ditta wyczuwała, 
że przy tym pracowitym chłopcu, w ich 

- Jakby ci to powiedzieć? - jąkała 
się - Lucy była„. moją koleżanką w. ma 
gazynie ... a one obie są.„ bezrobotne. 

Lucy Horn? 
- Znasz ją? - przestraszyła się. 
- Lucy Horn - powiedział wolno 

to taka bezrobotna, biedna dziewczyna, 
kt6ra.„ rozdaje dolary. 

- Do .. .la ... ry? - nie pamiętała, że 
właśnie ją wymieniła bratu owego wie­
czoru, gdy nalegał na określenie ir6dła 
pochodzenia znalezionych u niej w toreb­
ce dolar6w. 

(D.c.n.j 
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Dobry pomysł 
D·laczego przed sklepami sq koleiki 

, 

Od pewnego· czasu zauważyłem w 
Kaziku ogromne zmiany. Nie poznaję 
go. Stał s:ę jakiś inny, obcy. Częst<> 
zastaję go siedzącego nieruchomo 
przy stole z oczyma utkwionymi w 
jeden punkt. Jasne, :te o czymś roz­
myśla, Ale o czym? 

Plotki 
Starałem się kiedyś w delikatny 

sposób dowiedzieć, co go trapi. Zbył 
mnie wzruszeniem ramion i nie o1-
powiedział ani słowem . 

Wczoraj niespodziewanie odwiedził 
mnie w domu. 

- Trudno, sam nie podołam, Mote 
mi pomożesz? - spytał z westchnie­
niem. - Miewasz często dobre pe· 
mysty.„ 

- Ale o co chodzi? 
- Po prostu chcemy sobie z żoną 

kupić ochronne obuwie na okres ie· 
siennych słot. Ja kalosze, ona śnie­
aowce. 

- No i nie ma w sklepie? - do­
myślałem się. 

- Przeciwnie, nie brak ich, tylko 
nie na nasze nogi. Kalosze są t ~k 
małych numerów, że mógłby je wio­
iyć zaledwie kilkuletni chłopiec, a 
śniegowce tak duże, iż moja żona mo­
głaby w każdy włożyć dwie nc>gi. 
I co zrobić? Myślałem, te może da 
,;ę ie rozbić na kopycie, zawulkani· 
zować czy też doprowadzić w jaki­
kolwiekbądź sposób do stanu uży­
walności, Nic nie pomaga„. 

- Doprawdy, to poważny problem 
- zafrasowałem się. - Ale wiesz 
C·J? Mam pomysł. Ty chodź w śnie­
gowcach, żona zaś niech włoży ·ka­
losze! 

- Wiwat, wspaniale! Jesteś nie· 
oceniony! - Kazik wybiegł rozrado· 
wany z mieszkania, 

Po kilku dniach spotkałem go na 
ulicy. 

- No i co? - spytałem patrząc 
na jego nogi, 

- Dobrze - odparł cicho. - Tyl­
ko v•iesz, te damskie śniegowce są 
jednak dla mnie ciut, ciut za duże. 

(Na podstawie listu opr. jol). 

Zacznijmy od faktów. Przecho­
dząc ulicami miasta, trudno 
nie dostrzec kolejek, które wy 

kwitają ostatnio w pewnych porach 
dnia, przed tym czy innym skle­
pem spożywczym. Kolejki te nie tyl­
ko widzimy, ale często p-0d wpły­
wem konieczności sami w nich staje 
my. W każdym gospodarstwie domo 
wym potrzeba mąki, cukru, czy ka­
szy, bo są to podstawowe artykuły 
żywnościowe. I właśnie udając się 
na miasto po te artykuły, spotykamY. 
przed sklepami wijące się węże ludz 
kie i nieraz musimy stracić dużo 
czasu, zanim dokonamy sprawunku. 

A w kolejce, jak to w kolejce, moi 
na niejedno usłyszeć i niejedno zo­
baczyć. Oto jakaś otyła jejmość, spla 
tając tragicznie ręce na piersiach po 
informuje cię, że już od kilku dni 
chodzi do sklepu po kilo mąki na 
kluski dla dziecka, ale nigdy jeszcze 
nie udało się jej wrócić z towarem 
do domu. W informacji tej, jak to 
nieraz bywa w życiu, jest tylko pół 
prawdy. Ze przychodzi tu codziennie 
- to fakt niezaprzeczony - ekspe­
dientki dobrze już znają tę klientkę. 
Ale że za każdym razem wynosi po 
kilogramie mąkt - to drugi, rów­
nież niezaprzeczony fakt... 
Ktoś inny znowu· powiadomi cię 

usłużnie, że sam, na własne uszy, 
słyszał, że już od najbliższego ponie 
działku będą kartki na wszystko, 
więc dlate1;0 ludzie kupują co się da, 
bo zawsze lepiej jak się ma w domu 
jakiś zapas. 

Ta słyszała o tym, tamta o tam­
tym i tak idzie plotka przez miasto, 
wentylowana usilnie przez łatwo­
wiernych, ulegających panice ludzi. 
A skutki? Na drugi dzień kolejka 
przed sklepem wydłuży się jeszcze 
bardziej i ci wszyscy, którzy rzeczy­
wiście przyjdą kupić trochę mąki, 
czy cukru na bieżące potrzeby domo 
we, stracą jeszcze więcej czasu w 
kolejce. 

W najpiękniejszyc~ uzdrowislcach 

robotnicy odzyskują zdrowie 
W przyszłym roku Łódi otrzyma więcej skierowań 
Dawniej na leczenie sanatoryjne gruźlicze. Prócz tego ponad 40 osób 

mogli sobie 'Pozwolić W}"łącznie lu- miesięcznie udaje się na wczasy 
dzie zamożni. Dziś, kiedy Państwo przeciwpylicowe, a 30 na wczasy 
Ludowe troszczy się o zdrowie każ przeciwołowicowe. 
dego obywatela, sanatoria są szero- Jeszcze do niedawna trzeba było 
ko otwarte dla wszystkich. W pierw namawiać ludzi o zagrożonym zdro 
szym rzędzie korzystają z nich lu- wiu do korzystania z wczasów zdro 
dzie pracy. wotnych. Obecnie już chętnych jest 
Każdego miesiąca z Łodzl wyjeż- więcej niż mogą pomieścić nasze sa­

dża kilkuset robotników, urzędni- j natoria. Dlatego też oprócz komisji 
ków, inżynierów, nauczycieli do naj lekarskiej, opiniującej czy stan 
większych polskich uzdrowisk i zdro zdrowia danego pracownika wyma­
jowisk, by tam po kilkutygodnio- ga leczenia sanatoryjnego, jest jesz 
wcj kuracji, poprawić swe zdrowie. cze komisja · społeczno - lekarska, 

Co miesiąc około 500 osób z tere która ostatecznie ustala kolejność 
nu łódzkiego otrzymuje skierowania wyjazdów na leczenie, kierując do 
na wczasy profilaktyczne, 60 osób sanatoriów w pierwszym rzędzie lu 
na 4-tygodniowe wczasy przeciw- dzi, którym potrzebna jest natych­

Komunikat 
Prez. Rady 

miastowa kuracja. 
Jak się dowiadujemy, w przysz­

łym roku ilość miejsc w sanatoriach 
przeznaczo;>1ch dla łodzian będzie 
w stosunkU do roku bieżącego zwięk 
szona. (na) 

Gdy przed kilku dniami rozmawia 
!em na ten temat ze znajomym, ten 
wysłuchawszy mnie uważnie, rzekł: 

- No, dobrze. Zgadzam się w zu­
pełności z tym, że część ludzi ogar­
nęła psychoza, że te nienormalne ko 

Nie . . 
mn1e1, 

Ponieważ pytania takie zadaje so 
bie dziś wielu ludzi, udałem się do 
najwłaściwszego chyba żródła - do 
Wydziału Handlu przy Prezydium 
Rady Narodowej m. Łodzi i na wstę 

Prawie półtora miliona 

młodzieży polskiei 
zrzeszają szkolne Koła 

Przyjaciół ZSRR 
Kola Przyjaciół ZSRR, zorganizo­

wane w szkolach miejskich i wiejs­
kich całego ktaju, zrzeszają obecnie 
1.400 tys. mlodzieży i dzieci. 
Działalność tych kól umożiiwia 

naszej mfodzieży szkolnej zapoznan~e 
sie ze zdobyczami i doświadczeniami 
radzieckich organizacji mlodzieżo­

w11ch i dziecięcych - Komsomołu 
i Pioniera oraz z życiem młodzieży 
Kraju Rad. Piękny przykład kolegów 
rad.zieckich jest dla uczniów naszy'.:h 
.~„ kół bodźcem do Lepszej nauki i 
pracy nad sobą, do czynnego udziału 
'U.' pracy spolecznej. 

J{o!a Przyjaciół ZSRR organizujq 
pogadanki, odczyty, wystawy oraz 
rcda{.1ują gazetki ścienne, populary­
zi~jąc osiągnięcia gospodarcze i kul­
turalne ludzi radzieckich. Np. kolo 
przy olsztyńskim technicum bud?­
wlanym zor{.1anizoW"b wystawę, pa­
święconą slynnemu na cał11 świat 
moskiewskiemu metro. Czlonkowie 
kola wiejs-kiego w Chociwelu, pow. 
Starogard, urządzili wystawę, obra­
zującą osiągnięcia radzieckiej gospo­
clarki rolnej. 1 

W Kołach Przyjaciół ZSRR naszn 
młodzież szkolna zapo.rnaje się rów­
nież z bogatą rad::iecką literaturą 
mlodzieżową. Wśród mlodzieży staje 
się coraz bardziej popularna książka 
radzieckiego pisarza A. Gajdara „Ti­
mur i jego drużyna". Pod jej wply­
wem młodzież s::.kolna organiz1!je 

1 tzw. „drużyny timurowskie", ktore 
prz11chodzą z pomocą w pracach rol­
nych rodzicom żolnierzy, odbywają­
cych obecnie s!użbę wojskową. 

Praca Kół Przyjaciół ZSRR i jej 
różnorodne, bogate formy budzi co­
raz szersze zainteresowanie wśród 
młodzieży i dzieci. Dowodem tego 
jest wzrastająca w okresie trwania 
„Miesiąca" liczba T~ól. 

Np. w woj. lódzkim szeregi człon­
ków Kól Przyjaciół ZSRR powięk· 
szyly się o ponad 1000 harcerzy; w 
woj. bydgoskim powstalo ostatnio 
ponad 50 nowych kól, w większości 
na wsi. 3 nowopowstale kola w gro• 
madach Zamość, Czersk i Sternowo, 
pow. chojnickiego, zrzeszają ponad 
300 członków. 

m. 
Narodowej 

Łodzi 
Prezydium Rady Na.rodowej m. Ło 

du komunikuje, iż zgłoszenia na bo 
ny mięsno - tłuszczowe, które posia­
da.ją wszyscy prowadzący meldunki, 
należy po wypełnieniu i potwierdze 
niu ich przez prowadzących meldun 
kl ~ddać najpóźniej do 16 bm. w za­
kładach pracy. 

Dostawiła zboże, kupiła tekstylia 

Emeryci, inwalidzi, od ł5 proc. 
wzwyż utraty zdolności do pracy itp 
składają zgłoszenia w swoich związ­
kach lub w referacie inwalidzkim 
Prezydium Miejskiej Rady Narodo· 
wej. 

Żłobki, szpitale itp. składają listy 
Imienne pracowników wraz ze zgło 
szeniami w Wydziale Zdrowia. 

Szkoły w Wydziale Oświaty, 

Osoby nie pracujące nie zrzeszone 
a uprawnione do pobierania bonów 
z tytułu trwałej ni~dolnoścł do pra 
cy złożą potwierdzone zgłoszenia do 
właściwych terytorialnie - oddzia· 
łów pracy i pomocy społecznej Prez. 
Dzielnicowych Itad Narodowych. 

Zgłoszenie winno być wypełnione 
na kaidego uprawnionego osobno. W 
celu sprawnego załatwienia koniecz­
nych formalności punkty meldunko· 
we oraz oddziały handlu dzielnico­
wych rad narodowych czynne będą 
również w niedzielę tj. dnia 11 listo 
pada 1951 r. 

Prasa radziecka 
uczy nas zwycięskiego 
pokonywania trudności 
na drodze do socjalizmu 

Chłopi z powiatu Przasnysz woj. war­
szawsldego, którzy w dniu 4 listopada 
br. dla uczczenia 34 rocznicy Rewolucji 
Październikowej odstawili do punktu 
skupu w czernicach 277 q zboża, mieli 
możność zaopatrzyć się w potrzebne tm 
wyroby przemysłowe na kiermaszu zor­
ganizowanym przez PZGS oraz posłu­
chać artystycznego programu w wykona-

niu zespołu „Artosu". 
Na zdjęciu: Po odstawieniu zboża do 
punktu skupu w czernicach małorolna 
chłopka Janina Sadowska z gromady 
Rudno zakuptła na kiermaszu wyroby 

tekstylne, kt6re pokazuje męzowl. 
(CAF - fot. Baranowski) 

STR. 5 

„ 

• laktq 
lejki przed sklepami są wynikiem 
plotek i wrogiej roboty podziemia, 
ale powiedz mi w takim razie, dla­
czego rzuca się na rynek mniejsze 
ilości towaru i sprzedaje tylko po ki 
!ogram.ie mąki, czy cukru? 

ale więcej 
pie spytałem naczelnika Rachausa 
o to samo co mój znajomy. 

- Przede wszystkim odpowiem na 
pierwsze pytanie. Do sprzedaży kie­
rujemy nie mniejsze, ale większe i 
to znacznie większe niż dotąd ilości 
wszelkich artykułów żywnościowych. 

Oto zestawienia, które mówią sa­
me za siebie. A więc cukier. Weźmy 
dla porównania dwa miesiące: paź­
dziernik tego roku i październik u­
biegłego roku. W pażdziernikiu 1951 
roku sklepy łódzkie sprzedały o 366 
tysięcy kilogramów cukru więcej 
niż w październiku 1950 roku. Mąki 
luksusowej zaplanowaliśmy na listo­
pad tego roku o 210 tysięcy kilo­
gramów więcej niż sprzedały sklepy 
w kwietniu roku ubiegłego. Przy­
dział makaronów na miesiąc bieżący 
jest większy o 4.000 kilogramów niż 
był we wn:eśniu tego roku, kasz 
sprzedaliśmy we wrześniu tego roku 
o 90 tysięcy kilogramów więcej niż 
we wrześniu ubiegłego roku, soli zaś 
równo dw .. razy więcej. Pieczywa 
wypieczono w październiku tego ro 
ku o 910 tys. kilogramów więcej niż 
we wrześniu br„. 

A więc w kwietniu ubiegłego ro­
ku było w sklepach o 210 tys. kilo­
gramów mniej luksusowej mąki, niż 
zaplanowano na bieżący miesiąc a 
mimo to nabycie mąki nawet w do­
wolnych ilościach nie stanowiło 
wówczas żadnego problemu. Wory 
mąki zawalały pomieszczenia sklepo 
we, zawalały wystawy i magazyny. 
A dzisiaj, mimo zwiększonej wydat­
nie puli, tworz.ą się p-0 mąkę kolejki. 
Jak to sobie wytłumaczyć? 

filie sklepów 
w mieszkaniach 

- Sprawa jest prosta - wyjaśnia 
naczelnik. - Nasze centrale handlo 

~ 
Dlaczego tak zimno? 

Drodzy Wiciu i Waciu! 
Po Waszej lustracji w ZLP'ie przy 

ul. Leczniczej nr 6 wszystkie życzenia 
chorych zostaly spełnione. Zalo:i;ono 
1cieszaki, zabłysło światło, za co cho. 
rzy skladoją Wam serdecz11e tfodzięko. 
wanie. 

A dziś chorzy na gruilicę 11u:ijq nową 
troskę. Ob. <lyrektor nie umiał im wy· 
tłumaczyć, dlaczego dr:i;q z zim11a, dla. 
czego od 4-ch tygodni nie ma w Twmri 
napalić w piec1L, Pacjenci czekają roze. 
brani w rentgenie i... przeziębiajq się. 
Nawet lekarzowi grabieją ręce, nie 
czuje igły, którą chce dopełnić odmy. 

A więc Wiciuniu i Waciuniu, miej­
cie naszą troslcę w pamięci. 

Za choryc11 
(-) Stanisław Latoszewski 

Bard;i;o dobrzr, że kierownictwo ZLP 
uwzględniło życzenia cl1orych w spr.i­
wie wiesz.aik.ó,~, światła itd. Przypusz­
czamy, że rychło przyjdaiie kolej i 1Ja„. 

napalenie w piecu. 

we są w stanie zaopatrzyć ludność w 
mąkę, cukier, sól, makarony czy 
chleb w ilościach najzupełniej wy­
starczających dla normalnej konsum 
cji. Ale nie wszyscy kupują tyle, ile 
im rzeczywiście potrzeba. Pod wpły 
wem plotki część ludności robi ze 
swych piwnic i śpiżarni filie sklepów 
spożywczych, wykupując wszystko 
co tylko popadnie pod rękę. Stąd ko 
lejki i kilkugodzinne braki w skle­
pach. 

Oczywiście wśród klienteli nie 
brak i spekulantów. I dlatego właś 
nie wprowadziliśmy ostatnio limity 
to jest ruienne plany sprzedaży dla 
sklepów spożywczych. Fakt ten jed­
nak nie świadczy wcale o zmniejsze­
mu dostaw do sklepów, bo powta­
rzam jeszcze raz, że są one większe 
niż dotąd, ale zrobiliśmy to po to, 
aby sklepy sprzedawały nadal takie 
ilości artykułów spożywczych, jakie 
zawsze wystarczały na zaspokojenie 
bieżących potrzeb i jakie niewątpli­
wie będą wystarczały, gdy panika­
rze oprzytomnieją, a ludzie prze~ta­
ną dawać wiarę pogłoskom, za któ­
rymi stoi obóz imperializmu, pragną 
cy wykorzystać każdą okazję i woju 
jący każdą bronią dla osiągnięcia 
~wych zbrodniczych celów. 

Kolejki - zbyteczne I 
1 oto odpowiedź dla tych wszyst­

kich, którzy zadają ·sobie pytanie, 
dlaczego wprowadza.no limity, dla­
czego przed sklepami ~ kolejki. 

- Jestem przekonany - oświad­
czył na zakończenie naczelnik Ra­
chaus - że gdyby ludność kupowa 
la podstawowe artykuły żywnościo­
we na potrzeby bieżące tak jak w 
u1'iegłych latach i miesiącach ·bez 
robienia niepotrzebnych zapasów, to 
nikt nie napotkałby na trudności w 
zaopatrywaniu się, nie byłoby kole­
jek, zbyteczne okazałyby się limity 
dzienne i kilogramowe ograniczenia 
w sklepach.„ 

Oto fakty i plotki. Ale są ludzie, 
którzy w specyficzny sposób przyj­
mują najsłuszniejsze nawet wyjaś­
nienia. Robią tak zwane „oko", jak 
by dawali do zrozumienia: „Ty 
mów, a jak jest naprawdę, ja wiem 
najlepiej''. 

Bardziej jednak przekonywujące 
od wszelkich słów są liczby. Mate­
matyka jest nauką ścisłą, nie uzm1-
jącą żadnych cudów, a liczby przy 
toczone nam przez Wydział Handlu 
i znane doskonale każdemu buchalte 
rowi naszych central handlowych za 
wierają jedną tylko prawdę obiekty 
wną: 

podstawowych artykułów żyw 
nościowych maJ»y najzupełniej 
pod dostatkiem i tylko od nas 
samych, od naszej postawy oby 
watelskiej, zależy abyśmy arty: 
kuły te tak jak dotąd mogli na­
dal nabywać w sklepach nor­
malnie - bez kolejek! 

Adam Ochocki 

Sesja DRN 
Łódź-Południe 

15-go bm. 
Dnia 15-go listopada br. o godz. 

17-ej w lokalu przy ul. Sopockiej 
3-5 odbędzie się sesja Dzielnicowej 
Rady Narodowt'!j Łódź-Południe. 

Przedmiotem obrad , będzie m. in. 
działalność Komisji Zdrowia przy 
DRN oraz Komisji Pracy i Pomocy 
Społecznej. 

' 
Uczmy się walczyć z marnotrawstwem! 

aierajij[ ma~nlatnrn, oml~~iamJ la~J 
Doniosła akcja ORZZ w zakładach pracy 

Każdemu chyba wiadomo, że lasy I żyty, 'oddany do ponownej przeróbki, 
są jednym z cennych bogactw nasze- pozwoli na oszczędzenie całych po· 
go kraju. Dostarczają one między in- łaci lasów, Przv dotychczasowej ra• 
nymi celulozy - podstawowego s • cjonalnej gospodarce makulaturą osz· 
rowca dla przemysłu włókien sztucz- czędzaliśmy około 20 tys. m sześc. 
nych i przemysłu papierniczego. drzewa w jednym kwartale. 

Ale choć lasy nasze są obfite, nie Obecnie ORZZ w Lodzi przystępu• 
są niewyczerpane. Tymczasem roz· je do ~eroko zakrojonej zbiórki ma• 
wój naszego przemysłu, transportu, kulatury w zakładach pracy, 
szkolnictwa i innych dziedzin życia Zbiórką tą powinni się wszyscy 
wymaga coraz większej bazy surow· zainteresować, przynosząc do swych 
cowej, właśnie celulozy, bo wzrasta zakładów wszelki niepotrzebny pa· 
zużycie artykułów z niej produkowa- pier. Niech to nie będzie przymus 
nych - przede wszystkim papieru. administracyjny, lecz przymus maral. 

Tak pokrótce wyglądają przyczyny, ny - poczucie obowiązku. . 
dla których powinniśmy bardzo ener- Ta odrobina wysiłku u każdego da 
gicznie przystąpić do zbiórki maku- w sumie nowe, ogromne zasoby pa· 
latury, która jest doskonałym surow· pieru do druku nowych książek, ze· 
cem dla papi_ernictwa. Papier raz u- szytów, gazet. (b) 

• 
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Piłkarze 
CWKS ' -~-~.r•~~'l' ·'"·,3·"1ir"* 

l.Jłl6_,;. przed egz-.minem ___ ""' ... 
Drużyna CWKS, która rozegra 

dziś na stadionie Wojska Polskiego 
w ·warszawie międzynarodowe spot· 
kanie t'iłkarskie z Dynamo - Tbilisi, 
wyłoniona zostanie z następujących 
zawodników: 

Stełaniszyn, Kłaczek, Durniok, Kn­
rynt, Szczepańsld, Orłowski, Oprych, 
Sąsiadek, Janeczek, Brajter, Olejnik, 
Wojciechowski, Masłoń, Musiał, Dwer 
nicki, Kalus. 

Spotkanie Dynamo Tbilisi-CWKS 
transmitowane będzie przez Polskie 
Radio bezpośrednio ze stadionu w 
programie drugim o godz. 12.40. 

Gwardia (Kra~~"!) }n·}C 
wygrywa ze Spo1n1ą l. U 
i nadal prowadzi w tabeli 
Więcej spodziewaliśmy się po za­

wodach drużyn, które prowadzą w 
tabeli mistrzostw ligi koszykówki, 
Zwłaszcza Spójnia łódzka zagrała 

słabo, zdradzając brak treningu. Po 
gościach również spodziewaliśmy się 

więcej, choć byli oni bezwzględnie 
lepsi od łodzia)l. Na ich słabszą for­
mę mogło wpłynąć przemęczenie 

turniejem w Budapeszcie Wójcika i 
Pacuły oraz pierwszy mecz po kon 
tuzji Dąbrowskiego. 

Mecz zakończył się wygraną Gwar 
dii w stosunku 39:36 (19:12). 

Kosze dla zwycięzców zdobyli: 
Dąbrowski - 18, Wężyk - 9, Arlet 
- 6, Wójcik - 4, Pacuła - 2, a dla 
pokonanych: Michalak i Mokwiński 
- po 9, Pawlak 8, Dowgird i Ka­
siński po 4 oraz Przywarski - 2. 
Sędziowali Czmoch (W-wa) i Ejme 

(Łódź). 

Poważne .zmiany 
w tabelce 
tenisa stołowego 

Po ostatruich sipotkaniach w ten:i­
sie stołowym tabelkia łódzkiiej kla­
sy wojewódzkiej w grupie męskiej 
uległa poważnym zmianom. Dotych-

cZJasowy Lider -
Ognisko, ustąpił 

miejsca Ogn.iwu, a 
na tmecim miej-
:;cu z.nalazła się 

Unia, m1jrmująca 
dotąd 6 loka,tę. 

Spójnia spaclłia z 

1

3 na 4 miejsce, 
AZS aiwansował z 

I 7 na 5 miejsce, 
.__ ____ ......___... Bawełna wylądo-

wała G!: 4. lokaty o dwa piętra niżej, 

podobnie jak Budowlani. 
Tabelka przybrała więc ostatecz-

nie następujący -wygląd: 
1. Ogrl!iwo 5 5 47-8 
2. Ogmisko 5 4 40-15 
"3. Unia 6 3 40-26 
4. Spójnia 3 3 21-12 
5. AZS 4 2 23-21 
6. Bawełna 5 2 24-31 
7. Budowlani 6 2 27-39 
8. Gwardia 6 2 23-43 
9. Kolejam 3 1 16-17 

10. Stal 7 O 11-66 

94-16 
80-30 
80-52 
42-24 
46-42 
48-62 
54-78 
46-86 

32-34 I 
22-132 

·" 
, 
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W basenie pływackim.„ hodujq ryby 

„Gigantomania" i marnotrawstwo 
Planowanie inwestycji sportowych należy przystosować do możliwości 

Musimy walczyć o właściwe wykorzystanie saJ~ boisk i pływalni 
Trzeba sobie powiedzieć, że odcinek powiadał rzeczywistym potrzebom te dów, wypożyczając boiska i sale za 

naszych inwestycji sportowych jest renu ani możliwościom. grube pieniądze. 
z punktu widzenia planowej gospo· Obserwujemy również nieprzezwy· To jedna strona medalu, której u· 
darki dość poważnie zaniedbany. Co ciężony jeszcze brak zrozumienia dla porządkowanie leży w granicach mo· 
prawda ostatnio nastąpiła poprawa. potrzeb kultury fizycznej ·ze strony I żliwości ruchu sportowego. Druga 
Fundusze przeznaczone na budownic- rozmaitych instancji, które wskutek strona - to sale gimnastyczne, z któ­
two urządzeń sportowych wykorzy· tego nie uwzględniły w swych bud- rych robi się składy jabłek (Opole) 
stywane są lepiej i bardzo celowo, a,e żetach i planach inwestycji sporto· lub baseny pływackie, w których ho­
niestely błędów przeszłości nie uda wych, takich np. jak sale gimnastycz· duje się ryby (Białogard). Odnośne 

się od razu przekreślić i jakiś czas ne w szkołach, boiska w nowych o· władze winny bezwzględnie zlikwido-
będą one ciążyć na naszej działal- siedlach itp. wać te objawy marnotrawstwa. 

ności. · Likwidujmy niezdrowe ambicje nie- Pamiętajmy, że stworzenie właści-
Na czym polegały zasadnicze błę- których orgai;iizacji, które zakreślają wych warunków dla uprawiania spor­

dy i jakie niekorzystne skutki po· plany ponad realną potrzebę (nawet tu wymaga, obok konieczności plano· 
ciągnęły za sobą? uwzględniając perspektywę rozwojo· wania w dziedzinie inwestycji, walki 
Poważną część kredytów pochła- wą danego miasta cz.v klubu). Ukła· o sumienną konserwację i pełne wy­

nia ciągle wykańczanie obiektów, któ dajmy plany szczegółowo, dając in- korzystanie tego co mamy już w dy· 
rych budowę dawniej rozpoczC}to i stancjom kierowniczym pełny maie· spozycji. E. Hankowski. 

y. 

Nr 29S 

Gimnastycy 
CRZZ 

udali się 
do Francji 

Dnia 9 listopada br wyjechała do 
Francji na zaproszenie FSGT ekipa 
gimnastyczna CRZZ. \Y/ skład ekipy 
wchodzi 8 zawodniczek i 8 zawodni­
ków ze zrzeszeń sportowych związ · 
ków zawodowych, z mistrzami Polski 
Heleną Rakoczy i Pawłem Gacą na 
czele. Na czele ekspedycji stoi kie­
rownik Wydziału Kultury Fizycznej 
CRZZ, Dołowy. 

Gimnastycy CRZZ rozegrają mecz 
z reprezentacją FSGT w Paryżu. 

Łódzki hokei 
budzi się do ' I zycta 

Wprawdcie o tafli lodowej można 
w Łodrz.i na rarzie tylko rrnarzyć, to 
jednak łódzki hokej rcrzipoczął już 

przygotowania do se:wnu. 
Pierwszym ob}awem budzącego które trzeba teraz dalej budować, riał, co, jak i za ile chcemy budowat:, 

chociaż nie jest to zadanie najpil- ponieważ tvlko wówczas zabezpieczy 
niejsze; istnieje bowiem grożba zmar- my kredyty i materiały. Wykorzy· 
nowania poważnych nieraz wkładów. stujmy inicjatywę i ofiarność spolecz-

C• k fi • d • się życia w tej diziedzinie sportu jest 
1ęi oa ec1 ra z1eccy kurs chla sędrz.iów 

Np. w Warszawie buduje się obec.· ną we właściwym kierunku, dobrze 
nie równocześnie trzy stadiony: Kole- iceniwszy potrzeby i możliwości. 
jarza, Budowlanych i Spójni, z któ- Z inwestycjami sportowymi, a ra· 
rych każdy ma być w założeniu „im· czej z planową gospodarką w zakre· 
panujący", a żaden nie jest skończo- sie urządzeń sportowych łączą się nie­
ny, bo przecież nie stać nas na zbu- rozerwalne dwa zagadnienia: konser· 
dawanie od razu trzech stadionów. wacja i wykorzystanie obiektów ist· 

Nie zgłoszenie we właś~iwym cza· nieją7ych. . . . . 
sie planów budowy nowych obiektów 

1 
Dz1ała~ze i miło~mcy spo1:tu dosko­

i brak dla nich opracowanej doku- nale zna!ą ze s.wo1ch teren?w przy­
mentacji technicznej i finansowej nie kłady mszczema urz~dzen sport?· 
pozwala na rozpoczęcie prac, bo nie wych, bo ~ospo~arze me troszczą się 
ma potrzebnych kredytów i materia- d?stat~czme o ic~ nalezyte utrzyma· 
łów jak również zgody właściwych me; mera~ chodzi tu tylko ~ drobne 
instancji. remonty i naprawy poczymone we 

Wiele zaplanowanych obiektów ce· właściwym c~asie. Czasem nie i.est 
!owych i pożytecznych czeka w re· to b~ak ch~c1, ale brak kr~dytow. 
zultacie na kredyty, materiały i do- ~y~1ka to J~dnak zwykle z i;ued?ce· 
ku.mentacje, bo nikt o tym nie po- n~ama o?ov:1ąz~u konserW~CJI 1 z 
myślał zawczasu. meprzew1du1ące1 gcspodark1. 

Dalsze trudności sprawia istniejąca Inna dziedzina to niepełne wyko· 
jeszcze „partyzantka" terenowych o· rzystanie tych sal, boisk, pływalni 

gniw i organizacji, których pożyte::z· itp„ które posiadamy. Są kluby, 
na w zasadzie inicjatywa nie zawsze które nie użyczają posiadanych obiek 
zgodna jest z możliwościami. . . tów innym organizacjom, choć sto· 

Jako przykład można przytoczyć ją one godzinami puste, zupełnie jak 
pierwotny projekt budowy parku ów „pies ogrodnika, co sam nie zje 
sportowego w Sosnowcu ze stadionem i drugiemu nie da". Są też kluby, 
na 80 tys. osób i wieloma dodatkowy- które z posiadanych urządzeń zrobi­
mi urządzeniami. Projekt ten nie od· ły sobie przedmiot handlu i docho· 

Najsilniejsza „iedenastka" 

i piłkarze Dynamo ~~ry :ozp~~~I~ tl~ 
k f I 

ŁKKF w na,jbHż- ~ . .-· 
na po azie i mowym szy poniedzfa.lłek. /,. 

Wczoraj w godzinach południo- Na kurs ten ~g • 

wych przybyli z Krakowa do War- wpłynęło JUZ 16 "'° 
szawy ciężkoatleci radzieccy. zgło.se:eń, 1i:&ty k,andydaitów jednak 

W godzinach wieczornych razem z f jeszcze nie zamkrrięto. Dla chętnych 
piłkarzam~ D_Ynamo ?yli oni ?bec~i droga do fu:ikcj! sędziego hokejo­
na pokazie filmu „Uuca Gramczna . wego stoi \'ITlęC Je.szerze otworem. 

Tym razem spokoinieisi 

wyjechali Włókniarze do Radlina 
Łodzianie chcą dać pokaz dob1·e,j gry 

Wczora•j przed P-Ołudniem piłkarze 
łó<Wkiego Włókniarza ·wyjechali. do 
Radlina na SWOJ ostatni e:aległy 

mecrz z tamtejszym Górnikiem. 
W prrzedrz.iale pocią­
gu rznalazło się 14 
zawodników, a mia­
noi\vicie: S:zczurzyń­
ski, Wfodarnzyk, Ba­
ran, Rakowiecki, 
Urban, Stusio, Wa­
piennik, IMiJler, Ró­

życki, KO<Mowski, Paceś, Srzymbor­
ski, Olejniczak i Hogendorf. 

Ostatece:ny skład drużyny ustali 
się dOJ;>iero na miejscu. 

Ja<k wiadomo, wyni!k: tego meczu 
nie wpłynie już na ukształto•wanie 

się tabel<k.i. Zwycięstwo jednej lub 
drugiej drużyny nie po,pirawi jej lo­
katy. Gór.nlik ma już wicemistrzo­
stwo zapewnione, a Włóknia1.·z mo­
że się czuć zwpełnie jpewnie na wy­
walc:zionym G!: wielkim trudem d-zi.e­
Wliątynn rrl!iejscu. 
Być może, rL tego też powodu na­

sta-ój odjeżdżających łodzian nie IPO-

Komitet Olimpijski NRD 
proponuje porozumienie\ 

sportowcom 
Niemiec zachodnich 

e.ostawiał nic do życzenia. Piłkarze 

Włókniarz.a chcą przede wszystkim 
d•ać pokaz dobrej gry. 

BędzJie to więc ostatnd mecrz J.;igo­
Vv-Y Włókniarea. Łodzianie n ie m y­
ślą jednak próżnować w nadbliższej 
pr;l.yszłości i jeśli tylko pogoda do­
pisze, rorzegI'ają kiilka spc~kań towa­
rzyskich. 

Projektuje się m . .in. rozcg:-an ie 
spotkań towarzyskich w drria::h 17 i 
18 bm. w Legnicy i Chojnowie z 
tamtejs,zymi imienn:ikami. W tydzień 
później natomiast, 25 bm„ Włóknia­
rze chcą się rzmiemyć ze swym lo­
kalnym. rywalem - Widzewem. 

Ziamieraa. się ponadto sprowadzić 

do Łodzi zamiejscowych przeciwni­
ków. Pod uwagę brane są przede 
wszystkti:m drużyny Unii i Budowla­
nych G!: Chorzowa, a także Budowla­
nych rz Gdańska . 

Spółdzielnia Inwalidów 
„Przyszłość" 

Pabianice, ul. Konstantynowska 
nr 17, tel. 200, ZAKUPI z Central 
Handlowych, z Przedsięb. Pań­
stwowych lub Uspołecznionych 

dwie ·nasz~ ny szwalnicze do szy­
cia dzianiny nowe lub używane: 

1 szt. „Overlock" trzynitkowy, 
f-my „Singer" lub „Union" 
I szt. „Dwuigłówkę" f-my 

„Singer" lub „Union". 
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Komitet Olimpijski Niemieckiej • . • 
Jlepubliki Demokratycznej. zapropo· Pracowntey poszuk1wan1 
nował Komitetowi Olimpijskiemu Slusarzy, monterów-przędzalników i wy. 
Niemiec· zachodnich przeprowadzenie I kończalników, tra.serów tokari:y, pomoc 
wspólnych rozmów w sprawach zwią- fachov.:ą i;ia obrabiarki zatrudm od zaraz 

Nowy nieczynny · . . . . . . Przedsiębiorstwo Remontowe Maszyn 
Wojska - Polskiego .:_ „Zemsta", 15 .00 , zanych ze zbhzaiącą się Olimpiadą. Przemysłu Bawełnianego w Łodzi. Zg!o-

„Zwykly człowiek", 19. Krakowska Gwardia zdobyła w Oto zespół tegorocznego mistraa Przewodniczący Komitetu Olimpij· szeni_~ przyjmuje dział personalny, ul. 

Powszechny - „Moralność Pani Dul· t k · · ·i · · · · d Polski. Od lewej Dudek, GxaCIZ, Wa- skiego Niemiec zachodnich - Ritter Armu Ludowej Nr 25. 78~ 

skiej", 15, „Grzesznicy bez winy", 19. ym ro u Inl!ano nai.]SJ n~eJSZeJ Je e- pien1rl!ik, Mordarski, Franek, Ga1maj, von Halt przyjął tę propozycję i jako Robotników go_spodarczych zatrudnimy. 

Mały - „Papscy" · 19,30 nastki, plaswJ·a.c s:ię na !p!tierwszym K + b c- k kl ,„„_ • d k · l'ł 15 1. d Zgłoszenia przyJmUJe Centrala Produk-
Muzyczny - „Czardaszka", 19,15 Ova a, ..,.,.czure ; ęczą mia.mon, atę spot anta usta i 1stopa a w tóv.• NaftowY.ch, sekcja personalna ul. 

Pinokio - „Przygoda Misia Łazęgi", miejscu piłkarskiej tabeli ligowej. Jurowicz i P.aitkolo. Kassel. Gdańska 70. 777. 

12, ,,Guliwer w krainie liliputów'' 17, ::==m:==::::=::::==~===m==m:==::::=::::==:m==::::=::::=m:=::::=::::=:m=:m==::::==:m==::::==:m===:::::::=::::==::::=m:===a 
Arlekin - „Złota rybka", 15 i 17 

H.INA 
B,ł.JKA - Chłopak z naszego miasta -

14, 16, 18, 20. 
BAŁTYK - Radziecki Kazachstan - 15, 

17, 19, 21 
GDYNIA .• Program naukowo-oświato· 

wy. - 17. 18, 19, 20. 21 
Program dla najmłodszych - 11, 12, 
14, 15, l> 

l\IŁODA t>WARDIA (dla młodzieży) 

Dżulbars - 14, 16, 18. 20 
MUZA - Pogromca atamana - 16, 18, 20 
POLONIA - Radziecka Armenia - 14.30 

16.30, 18,30, 20.30 
PRZEDWidSNIE Skrzydlaty doro:>,-

karz" - 16. 18, 20. 
REKORD - Czekaj na rrlnie - 16, 18, 20 
ROBOTNIK (dla 1 mtodzieży) - Warszaw­

ska premiera - 15, 17, 19 
ROMA - Slub z przeszkodami - 16, 

18. 20 
SOJUSZ - Bitwa Stalir.gradzka I seria 

- 16. 18. 20 
'lTYLOWY - Aktorl<a - 16. \jl, 20 
SWIT - Moja miła - 14, 16, 18, 20. 
.l'A'fRY - Wołga, Wołga - 16, 18, 20 
WISŁA - Radziecka Armenia - 18, 20 
WŁOl~NIARZ - Nieczynne 
WOLNOSC - Radziecki Kazachstan 

14. 16; 18, 20 
ZACHĘTA - Małżeństwo Katarzyny 

16, 18, 20. 

Fantastyczna powieść. rysunkowa 

Sergiusz !<ladzie jedną ręltę na ramie-1 Marek ustawia aparat I próbuje zrobić I Z<lenka Interesuje co Innego. Zabrał Skała jest brunatna. Jej bok zwrócony 
niu Marka, druga wskazując ranę Selene. zdjęcie. Temat: „Wschód Słońca na mały kilof do odłupywania kawałków ku Słońcu błyszczy olśniewająco, drugi 
Marek podnosi giowę i patrzy. On także Księżycu". Znad czarnych skał, na tle skal i szllfelkę, na piersiach zawiesił me zaś jest czarny. Półcieni nie ma, gdyż 

zdaje sobie sprawę z niebezpieczeństwa. I czarnego nieba, wylania się wspaniała, talową puszkę. Swiatlo słoneczne spływa nie ma powietrza ani pary wodnej. Kro. 
Ale nie ma sposobu , by je zażegnać. szerolta. srebrna korona. Na jej tle "trze I w doliny powoli, bo dzień księżycowy ki Zdenl<a przypominają powolne sko'<I , 
Tr7eba spoko.inie zabrać się do badań. lają krwiste płomienie płonącego wodo- trwa czternaście dni ziemskich. Zdenek bowiem na Księżycu jest się sześciokrot 

ru. Wreszcie wypływa tarcza słoneczna. idzie ku najbliższej skale. nie 17.ejszym niż na Ziemi. 

Rcdakto1 naczelny E. K.RONIEWH.:Z, 1el. 112-60. - /\dres Hedakcji: Lótlź. ul Piotrkowska 102a. - Sekretarial Redakcji: 223·05. - Redakcja nocna: lł5-50. - 0?.iaJ M.iejslc.i: 137-47, 109·62. 
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